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Dziesiecio! 


Kraków, 19, stycznia. 

(Th.) Sceptycy skrzywiłi wargi i uśm'echali 
wię dosyć lekceważąco, cynicy zaś głośno się 
śmiali i szydzili: oto nowe oszustwo dla osła: 

ia wojennego animuszu dumnych ludów 
aryjskich, — niektórzy jeszcze dodawali wzgar 
dłiwie: żydowski wynalazek. 

Z drugiej stromy: optymiści mówili: poważna 
rzecz | godna szacunku, wierzmy Śmiało: fan- 
taści zaś odrazu hymn zbawienia zaintonowali 
l wołali: oto nowa ludzkość gotowa. 

Tak było przed dziesięciu laty. kiedy poraz 
pierwszy zebrała się w Genewie Kada Ligi Na 
rodów pod przewodnictwem sędziwego. rie- 
zmiernie mądrego, a mimoto, a może właśnie 
dlatego, że tak głęboko był mądrv. — 'dealisty 
cznego Leona Bourgeois. Był czas kiedy on 
sam marzył o podobnej instytucj., jak Liga Na 
Todów, ale teraz realizował obcy pomysl, po 
mysł Woodrowa Wilsona, Sam autor pomysłu 
Ligi Narodów już nie mógł, łak tego pramma* 
i zapowiadał przyjechać na otwarcie nowej 
wszechludzkiej reprezentacji, światowego parla 
mentu. Wilsona jego własny kraj zdezawuował, 
bo się bał rozkłóconej i szpetnic pokrwawionei 
l zabłoconej, a przytem z głodu wykrzywionei 
i na szkielet wychudzonej Europy. Ameryka 
chciała Europie darować kromkę chleba i pare 
centów jako jałmużnę, by w miej nagie Życie 
utrzymać, ale nie chciała jej dopomóc do dźwi 
gnięcia się. Zresztą — może cała Ameryka na- 
leżała właśnie do sceptyków. kżóczy nie wie 
rzyli w fantazję Prezydenta-Filozofa. Ameryka 
tedy wycofała Swego prezydenta z tej całej 
imprezy i — co było stokroć gorzej jeszcze — 
Sama jako państwo nie przyłączyła się do Ligi 
Narodów, To było bodaj, że najcięższem do- 
Świadczeniem, jakiego doznala nowa instytucja 


Re z dwu stron — Od prawa į od lewa. Nacjo- 
Ralizmy wszystkich narodów zjednoczyły  słe 
W potępienia i zwalczaniu Ligi Narodów — wi. 

w niej bowiem zaporę przeciw ‘swojej 
pwiętej mis“ dzielenia i rozbijania, łamania 

zenia. Myślały nacjonalizmy wszysikich 
narodów: Przeciw komu będziemy rzucać na 
are bomby, jej naładowane, jeżeli tym 


„.<Menawidził też socjalizm Ligę Narodów 
podeirzewał, że to kapitalizm światowy 
i sobie potężną twierdzę, — nie do Zdo- 
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bookie: Zapewne. na razie mamy 
tylko fikcję. ałe taką konieczną 1 do 
że ona się z pewnoscią utrzyma 
mabierze dużo rzeczywistej treści. 
Popacsńu shon podstawą realizmu ży 
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ciowego. Choćby zapożyczone od pragmaty- 
zmu słowo: „jakoby“ musiało i tutaj otworzyć 
okno do pełnego zrozumienia faktów historycz- 
nych w połączemiu z ideowemi przesłankami. 
Wszak dużo było w dziejach takich „złudzeń*, 
które w miarę wnikania w samo życie i grza- 
nia się przy ogniu ludzkiej nędzy i potrzeby, na 
brały sanie zdrowego ciała i życiowych kolo- 
rów. Dlatego rokowano Lidze Narodów wielką 
przyszłość, 

I nie było trudno tak rozmyślać. tak argumen 
tować i tak przewidywać. Jeżeli instynkt samo 
zachowawczy jest i musi być  wynalazczy i 
twórczy, to narody Europy. a nawet reszty 
świata musiały po wojnie sobie coś stworzyć, 
coby władne było zaprowadzić na nowe tory. | 
Musiało przyjść coś elementarnego, ażeby na- 
wet najwieksze mocarstwa” wyciągnąć z trzęsa | 
wiska i przepaści, w któts wojna je wtrąciła. 
Musiało zaistnieć coś bardzo mocnego coby 
władne było spoieczeństwa i pańistwa „przeszy 
bować” na nowe tory. bo tor. na którym stały, 
był ślepy i niemal bez wyjścia na szeroki 
świat boży. = 

I rzecz stała się dziwna — właśnie oba naj- 
większe mocarstwa europejskie. Francia i An- 
glja, wcale a wcale nie ubojone zwycięstwem, 
po którem ledwie jeszcze tętno czuły w żyłach, 
najbardziej pragnęły mocnej siły, zmuszającej 
do przestawienia całej swojej psychiki. Anglia 
i Francja czuły, że me wydźwigmą się ze — zwy 
cięstwa, jeśli mie znajdą nowej idei która dźwi 
gać będzie. Anglja i Francja nieodzownie potrze 
bowaty tej instytucj. z której można bedzie 
rządzić światem bez armat, tylko zapomocą wia 
ry w ludzkość, zapomocą — użyjmy śmiało sło 
wa, wykneślonego z polityki: — ideału, ogrom- 
nego ideału. Ideał to musiał być mocamy, aże 
by podniósł i porwał narody, ażeby dał nadzie 
ję i pociechę, odbudował wiarę w jutro i ocho- 
tę do zbiorowego życia. 
log takim stało się hasło o wiecznym po 

u. 

Czy mężowie stanu, którzy kienowań odtąd 
Ligą Narodów, byli i są istotnie przejęci tą wia 
Tą i czy rzetelnie i uczciwie służą zreabizowa- 
miu tej wiary, tak, jak to w pierwotnych cza- 
sach tworzącej się nowej religii. apostołowie jej 
gotowi są dla niej stać się choćby męczennika- 
mi? Wszak to dyplomaci, a dyplomaci, wiado+ 
mo, zawsze oo imrego myślą. niż mówią. Prze- 
cież — gdy umarł Talleyrand, dowcip Pary- 
żamie szeptali sobie na ucho pytanie: Co on też 
tem zamserzał? Tak jest: Szanujący się dyplo 
mata nawet nie umiera bez niedomówionego 
„zamiaru Czy tedy można, czy należy wie 
rzyć genewskim dyplomatom? 

Na to pytanie jest jedna tyfko odpowiedź: 
Idea genewska jest stokroć mocniejsza, miż jej | 
twórcy i spostołowie. i pokonuje ich. A jest tak 
mocna. bo bez niej nie byłoby sposobu żyć na | 
świecie. Przedewszystktem „lewiatanv* wśród | 
mocarstw musiałyby się od wewnątrz i ze- | 
wnatrz doszczętnie skrwawić, gdyby nie miały | 
ochrony w idei genctvskiej T tak staje się. jak : 
to często w życiu bywa, dzieło mocniejsze i! 


ecie Ligi Narodów 


trwalsze, miż jego twónca. Gdybyśmy micki 
wszełkie powody niedowierzać dyplomatom Qe 
nowy i jej odnóg: Locarna, Hagi itd.. to dopiero 
nabrahbyśmy całej pełni przekonania o jej potę 
dze z tego, że ludzie jej kult uprawiają. Wido- 
cznie wnikłą już oma w Świadomość i sumienie 
hxdzkości, skoro się do niej tak głośno przyzna 
wają i poprostu wstydzą się jej mie uznawać. 
Toć to właśnie się dzieje ze wszystkiem. oo ©- 
statecznie uzname zostało w ludzkości jako ole- 
mentarna onota — chętnie się do niej głośno 
pnzyznawają. Tak — ale w międzyczasie ona 

Liga Narodów. jest dzisiaj już ustaloną insty- 
tncią, której już żadna dyplomacja nie złamie. 
Dlatego właśnie będą musieli się zdecydować 
do jej — rozbudowy. 

Niema oo wyliczać szczegółów tych 
tych sukoesów. Są niewątpliwie sukcesy. Afe to 
nie jest wystanczające dla nzasadnienia stałości 
tej reprezentacji kudzkości Stałość leży wł 
śnie przeważnie w Świadomości I sumieniu kundz 
kości. Wierzy się w miezniszczadność Ligi bo 
istotnie lbdzkość potrzebuje takiej najwyższej 
instancji, przed którą nawet sama suwerenność 


państw może być pozwana. A może być powwa 
na bez umy Œa swojej godności skoro te złą 
odnosi do wszystkich państw w równej zie: 


rze — do wielkich i małych. 
A Liga Narodów już dzisiaj do pewaczo 
puia jest i coraz bandziej będzie twiendzą 
ochroną słabych i pokrzywdzonych. To jest 
posłannictwo obok ułundowatia polboju za $ 
cie: wykorzenić, wypienić krzywdę i 
wie na Świecie. Jak daleko i jak elęboleo 
Ligi sięga, powinno panować równe poawa 
wima panować sprawiedliwość. To jest ¢ 


sf 


Hi 


ści. Idea pokoju i idea prawa — to dwuprzy- 
mierze powinno nareszcie niepodzielnie rządzić 
na świecie. Chyba jesteśmy km na drodze do te 
go panowania. 


PRZY NIEDOSTATECZNEJ FUNKCH KISZEK, 
cierpietiach wątroby t dróg żółciowych, otyłości, 
artretyśmie, katarze żołądka i jedi, opuchiinie kiszek 
grubych cierp.eniach odbytaicy, natwrałna woda go- 
Taka „Franciszka Józeia* szybko urwa objawy za. 
stoimowe ! bóle w podbrzuszu. Wóelotletnie doświad. 
czema szpitalne wskazują, że stosowanie wody 
„Franciszka Józefa” doskonale reguluje tuniccje prze 
wodu pokarmowego. Żądać w aptekach ł a 4 

p 


„Str. 2 „NOWY DZIENNIK" poniedziałek 20. 1. 19%. 


Debiut sein ck: ministra sprawiedliwości p. Dutkiewicza 


Zdrowa atmosfera psychiczna społeczeńsiwa - nejweżniejszem zagad- 
nieniem — Minister zrzeka się funduszu reprezentacyjne go 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


skarży się na hardzo niskie uposażenie sędziów, 
którzy są przeciąeżni pracą, co im nie pozwala 
w godzinach wolnych pracować nad sobą. W kon 
sekwencji tego następuje obniżenie się kwalifi- 
| 


Referat posła Rosmarina 


Warszawa, 18, 1. (Sin) Sejmowa komisja bu 
dżetowa przystąpiła w dniu dzisiejszym do obrad 
nad  preliminarzem budżetowym ministerstwa 
sprawiediiwości. Jako sprawozdawca występuje 
pos. Rosmarin (Koło Żyd), który na wstępie pod 
kreśla, że budżet ministerstwa sprawiedliwości 
powinien mieć charakter apolityczny. W mini- 
sterstwię sprawiedliwości zapanowały stosunki 
domagające się naprawy. Mówca przechodzi do 
sprawy konliskat prasy, podkreślając, że jeżeli 
jeszcze i sądy popierają rozszerzającą się inter- 
pretację dekretu, jaką stosują władze administra 


kocji sędziowskich. Szczupłe uposażenia sędziow- 
skie pokrywają ich autorytet. Pos. Rosmarin 
skarży się dalej na powoilność praec komisji kody 
fikacyjnej. Mówiąc o departamencie ustawodaw 
czym ministerstwa, wyraża Się z uznaniem o je- 
ge dzialalności. Referent wnosi szereg poprawe, 
zmniejszających różne pozycje . zwraca uwagę, 
że nie jest nigdzie ujawniony fundusz reprezea- 
t+cyjny ministra w kwocie 30.000 zł Wnosi więc 
o wydzielenie tych 30,000 zł w osobny paragraf 


cyjne, to dochodzi do tego, że konfiskaty coraz | pod nazwą funduszu  reparacyjnego. _Nasiępnie 
bardziej się mnożą. Minister powinien dbać o to, | Sprawozdawca przechodzi do omówienia sprawy 
aby wprowadzono w życie ustawy przewidziane | więzienniciwa. 


w  konstytucjia dotyczące swobody obywatel- 
skiej. Referent skarży się dalej na tempo wymia- 
zu sprawiedliwości,które się pogarsza. Nowe 
ustawy, jak naprzykład wowa procedura karna, 
przyczyniają się do przewlekania spraw, W ra- 
zie wprowadzenia nowych i ważmych ustaw moż 
neby wprowadzić u nas, jak to bywało gdzieim- 
dziej instytucje instruktorów i inspektorów, któ- 


go kryterjum kwalifikuje się więźniów politycz- 
ny ch. 
Miceminister p Sieczkowski wyjaśnia, że prze 
dewszystkiem wogóle niema więźniów politycz- 
nych, tylko przestępcy przeciwpaństwowi. Prze- 
stępców kwalifikuje się według artykułów kode- 


ksu. 


uzyby piłsowali a interpretacji. Rząd Mówiąc e sprawie Studzieńca, sprawozdawca za 
powinien dążyć do pchnięcia naprzód sprawy uni | pytuje p. rmistra, czy fakty ujawnione w czasie roz 
fikaeji prawy są już nee i wnosi dalej szereg popra- 


wek. 


adwokatury. 
W dalszym ciągu swego przemówienia referent 


Przemówienie ministra Dutkiewicza 


nominacji. Jestem panu reterentowi wdzięczny za 
poruszenie kwestjł povłlności w wymiarze sprawie 
dliwości i o He możności, będę się starał zaradzić złe 
mu. Co do braku sędziów, to z punktu widzenia sto 
sunku procentowego ogółu sędziów, nie przedsta- 
wia się ta kwestja zbyt zastraszająco. Kwestja sta 
tutu palestry znajduje się w komisii kodyfikacyjnej, 
a ministerstwo w danyim wypadku niema możności 
jej przyspieszenia, Pan minister zaznacza dalej, że 
został zaskcczony (iczbą wniosków co do zmian w 
budżecie i oświadcza że 


Następnie zabrał głos p. minister Dutkiewicz, któ 
ay oświadczył m im: 

Nie przyfąłem stanowiska ministra, lecz poprosi- 
łem o kierownictwo ministerstwa, z pozostawiemiem 
mme na stanowiska prezesa Sądu Apelacyjnego. 
Jest to pierwszy wypadek, aby aktywny sędzia (po 
bieran wynagrodzenie w sądzie) był kierownikiem 
uałużoterstwa. Uczyniłem to, aby zachować całą nie 
zależność w ustosunkowaniu się do rzeczywistości i 
sadokumeatować — jak to słusznie zauważył p. Lie- 
bemmanm — że dotychczasowe postępowanie mmie 
obowiązuje. Nie mógłbym go zmienić i mie chcę 
zmałęcić, Uznaję niezawisłość sędziowską, tylko za 
eńrzegam sę, Że nie przeciwstawiam się p. Carowi, 
Skóry w gruncie rzeczy, w zasadniczych ustawach 
tej niezawisłości nie mirącił, Nie znam całkowitej ja 
go działalności w szczegółach. Może jakieś zarzuty 
można Tobić. Ale w przemówieniach swoich niezawi 
słość sędziuwską w wyrokowamiu zawsze stawiał 
fako istotnie konieczną i mam wrażenie że krytyka 
jego jest może nieco prwejaskrawiona, Powiadam to 
tem większą pewnością, że zarówno wzgląd, iż nie 
mam tak wybitnych zdolności, ani też wielkiej eru- 
dycji oraz jego nerwy politycznego, gdyż jestem tyl 
ko tym szarym pracownikiem, który jadąc do Pol 
ski powiedział sobie, że nie będzie dążył do kierow 
miczych stanowisk. Zaledwie 11 lat spędziłem rzeczy 
wiście na tej szarej pracy, więc zarówno ten wzgląd 
jak i różmsca wieku i różnica w przeszłości, gdyż 
30 lat spędził w służbie sędziowskiej w mojem poję 
ciu wytworzyły to, że ze względu na płaszczyznę 
moich zainteresowań, ia stanowię antytezę mojego 
poprzednira. Temhbardziej podkreślam ,że może tam 
były błędv, wskutek mylnego ujmowania rzeczywi- 
stości. aie przypatrując się przez dwa lata jego pra 
ty © czlą szczerością oświadczam, że nie widzia- 


jest gotów ofiarować swój fundusz reprezenta- 

cyjny, który zresztą nie był atakowany. Dla mi- 

nistra 1000 zł. miesięcznie zupełnie wystarczy 

i nie będzie miał nawet preteusyj, gdyby mu tem 

iundusz skreślonu całkowicie 

Sprzeciwia się jednak skreśleniom opałowym, skre- 
ślenin pozycji na samochody oraz oponuje przeciw 
ko skreślenu sum na przesiedlanie sędziów. Tak sa- 
mo sprzeciwia się minister zmniejszaniu kwoty na 
wizytacje więzień przez prokuratorów, 


Ostra krytyka działalności 
p. Cara 


Pos. Lienermann (PPS) w dłuższym wywodzie 
di ch działalność b, ministra Cara, cj BACA że 


łem «m złej woli. Nie widzę dostatecznej podsta- 
wy. króraby umrawniała do tak daleko posuniętych > : 2 
etrzutów jakie w prasie i tu podmoszono. Nie ści. | Krakowa złożona z prezydenta senatora Ruilc 


go, prezesu towarzystwa miłośników Krakow 

Mnuczkowskiego, prezesa towarzystwa przyja 

ciół Bibljoteki Jagiellońskiej hr. Badeniego vraz 
posłów krakowskich odbyła konle.encię z min 
strem robót publicznych Matakiewiczem w spra 
wie budynku dla zbiorów Bibljotek* Jagielloń- 
skiej. Delegacja złożyła przytem ohszerny me- 
morjał. Minister przyrzekł wyasygnować kwo- 


śle puwtórzono moje przemówienie w Poznaniu. że 
mowiłem o „restytucji zdrowej atinostery psychicz 
nej społeczeństwa, co uważam za najważniejsze za 
gadnienie" 


— m a Z AE AE ZZ Z W Z ZZO ZZO ZE Z W e e a. 


Nie miówiem o restytucji, tylko o stworze- 
«im takiej atmosfery, bo dotychczas nigdy jej 
w Połsce nie było. 

W dalszym ciągu oświadcza minister: 


Co sie 'vczy kwestii powoiności w załatwianiu | tę 110,000 zł. na sporządzenie planów nowego 
Spraw, to sytuiw'a przedstawia s.ę bardzo źle, ale i 


budynku i skanalizowanie terenu, Jednocześnie 
wskazał na konieczność wstawienia do budżetu 
państwa na rok 1930/31 dodatkowsi sumy na 
budowę zmachu. Po wizycie u min. Matakiew- 
cza delegacja udała się również do ministra W8 
R. i O. P. p. Czerwińskiemu, któremu przedło- 
żyła analogiczny memoriał. Pozatem nalcży 
nadmienić, Że referent budżetu minisierstwa 


pogorszy : € ona ieszcze wskutek noweli Seimu. 
“eim uchaalił ażeby sędziów grodzkich mianował 
Prezydent, Ale trzeba sobie zdać sprawę. że jest to 
"rzedłużsn.c rzeczy o 2 i pół miesiąca. Sędziego sta 
wia wysoko rozumna į sprawiedliwa  dzłałalność. 
wależy dać sędziemu odrowiedmie uposażenie i mo 
żnećć pracowania nad sobą, przez co będzie można 
cdneść powagę jego u ludności, ale nie sposobem 


Pos. Lieberman (PPS) zapytuje, według jakie- | 


Nr. 14 
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wpłynął on na zaniepokojenie i rozgoryczenie wśreg 
sędziów. | 6rusza sprawę dekrem o ustroju sądowni 
ctwa : kwestię spensionawamia prezesa Sądu Naj- 
wyższego p. Mogilniekiego. Dalej mówca omawia 
kwesiję notar'atów zapytuijąc, czy panu ministrowi 
znaną iest dotychczasowa praktyka w kwestji pomi 
nacii rejentów, i czy sądzi, że każdy, bez przygoto 
wania, może być rejentent. Mówca sprzeciwia się 
niektórym skreślenóom referenta. W zakończeniu 
oświadcza: Jeżeli p. minister pozostanie wiemy 
swej przeszłości i tradycji, to znajdzie w Sełuie po 
parcie i będziemy się starali nłatwić mu jego zada 
nie, 

Po przemówieniu posła Liebermanna zabrał 
głos poseł Czapiński (PPS), następnie przemawia 
wiceminister Sieczkowski, Ostre przemówienie 
przeciwko b minisirowi Carowi wygłosił poseł 
Trąmpczyński (Kl. Nar) przypominając cały sze- 
reg przemówień ministra. Dalej przypomina mo- 
Wca sprawę napadów na pos, Zdziechowskiego, 
Nowaczyńskiego, red, Mostowicza, porusza spra- 
wę Zagórskiego i przemówienie komendanta P. P. 
pułk. Maleszewskiego w Mostach Wielkich. 


<prawy ir" alidzkie 


Na posiedzeniu popołudniowem przemawiali po 
słowie Paljew (Ukr.) oraz wiceminister Grodyń- 
ski, poczem poseł Pajak (PPS) referował budżet 
rent inwalidzkich. W dyskusji przemawiał poseł 
Heller (K, ż.), który uważa, że należy zastanowić 
się nad nowelizacją ustawy inwalidzkiej. Mowca 
porusza szereg bolączek w sprawie zaopatrzenia 
wdów po poległych. Są to bolączki czysto żydow 
skie, chociaż niema w tem złej woli władz. Na te- 
renie D. zaboru austrjackiego t zw. małżeństwa 
rytualne, które są jednak prawdziwemi małżeń- 
stwami a nie fikcyjnemi nie są przez ustawę uzua 
wene za ważne i wdo vy takie nie otrzymują zao- 
patrzena. Ministerstwa skarbu mogłoby uczyaić 
tu wyjątek i przyznać tym wdowom renty. Druga 
sprawa polega na tem, że niema żydowskich urzę 
drików stanu cywilnego, a władze skarbowe nie 
uznają świadectw wydawanych przez kahały. Na- 
leżałoby w tej sprawie dać kahałom takie woo- 
v ażnienie, 

Przemawiało jeszcze kilku mowców, poczem przy 
stąpiono do dalszei dyskusji nad budżetem min. spra 
wiedliwośc Zabierali głos posłowie Wyrzykowski 
(Wyzw). Zanajkiewicz (Ukr.), Heller : inmi. 


Incydent Podosk -Liebermanu 


M, in. z.brał głos pos. Podoski (BB), który w to 
ku przemówienia oświadczył, że istnieją dwie kate 
gorje prawników. Jedni starają się prawo naginać 
do interesu swych klijentów. inni natomiast mają je 
dynie na względzie dobro państwa. 

Pos. Liebermann nawiązuje do słów pos. Podoskie 
go i oświadcza: Znam jeszcze trzecią kategorię, tj. 
takich prawników, którzy każde oficłalne krętactwo 
starają się usprawiedliwić frazesem interesu pań. 
słtwowego. 

Pos. Podoski: Nie chce pan chyba przez to pow.e 
dzieć, że ia trzecia kategoria prawników istnieje ró 
wmież w SŚeimie? 

Pos. Liebermann: Owszem, twierdzę, że istnieje. 

Pos. Podoski: Kogo pan ma na myśli? 

Pos. Liebermann: Pana! 

Pos. Pow.ski: Wyciągnę z tego konsekwencje po- 
za komisją. 

Wobec powyższego incydentu spodziewać się na 
leży wyzwania pos, Liebermanna na pojedynek. 


JIG nity IOKEQO | opar Bilieto I Jagiellońskie 


na dobrej drodze 


(Teleionem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 18. 1, (Sin) Delegacja mesta ! oświaty poseł Werschler postawił już wniosek 


» wyasygnowanie odpowiedniej Kwoty na ce's 

dowlane Bibljoteki Jagiellońskiej. 

idelegaci wynieśli z obu konferencyj wraże- 

v, że sprawa budowy Bibljotek: Jagiellońskiej 
weszła na dobre tory i że zostanie korzystnie 
załatwiona. Padczas konferencji u ministra ro- 
bót publicznych poruszono równicż sprawę zna 
lezienia funduszów na wykończenie gmachu 
kliniki ginekologicznej w Krakowie, której bu- 
dowa doprowadzona już jest pod dach. Delega 
cja zwróciła uwagę, że Z powodu przepełnie- 
nia istniejących w Krakowie zakładów gineko- 
logicznych warunki sanitarne pozostawiają wie. 
le do życzenia. Ponadto w Krakowie odbędzie 
się w roku 1933 zjazd ginekologów i byłoby po- 
żądane, ażeby do tego czasu gmach kliniki był 
już ukończony. Minister przyrzekt zaintereso- 
wać się tą sprawą. 
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©c Witosa do Sławka 


wziesięć iat parlamentu polskiego 


porucznik źaćwilichowski 


W niektórych momentach pewną niejasność 
stanowi dla ludzi, obserwujących z daleka bie- 
żącą politykę polską, kwestia, kto stoi wedle 
rangi wyżej: generał czy pułkownik? — „/a- 
pewne general“ — odpowie zwyczainy obywa- 
tel 

A jednak üa czele Ministerstwa pracy stoi 
pułkownik Prystor, a generał Ilubicki iest wi- 
oeministrem, Trudno stwierdzić, czy wpływ pui 
kownika Becka w Ministerstwie wojny jest 
mniejszy, niż wpływ perwszego wiceministra 
dia spraw wojskowych generała Konarzewskie 
EO. 

Ministrem Spraw Wewnętrznych był generał 
Skladkowski, Za zwykłego dyrektora departa- 
meatu politycznego uchodził major Św talski — 
a jednak w sprawach politycznych major Świ- 
žalski był prawie szefem ministra spraw Wew 
nętrznych, generala Składkowsk'ego. 

Często przy szefie D. O. K. znajduje się jako 
adjutant kierownik sztabu, który odgrywa więk 
Szą rolę, niż sam szef. We Lwowie szefem D. 
O. K. był po przewrocie majowym generał S- 
korski. Na szefa jego sztabu wyznaczono pul- 
kownika Koca. Ale wpływ i znaczenie pułkowe 
nika Koca były o wiele większe, n'ż generała 
Sikorskiego, a po Lwowie krążył dowcip, że 
„kocem nakryto generala Sikorsk'ego.' 

Niską „szarżę“ ma Zaćwilikowski, szef gabi- 
netu promjera Bartla. Jest tylko porucznikiem, 
a jednak nie jeden pułkowik, nie jeden generał 
spozląda z szacunkiem na szerokiego otyłego, 
_ miłym uśmiechem na pąsowych wargach, po- 
rucznika Zaćwilichowskiego. 

Porucznik Zaćwilichowski jest w wielu spra 
wach więcej niż generałem dla wie:1 generałów 


sm m w w m r O WR A a 
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odgrywających dużą rolę w armii, jest on wię- ; 


cej niż ministrem dla wielu ministrów. Cicha 
i skromnie wykonywuje fumkcję nieprzewidzia- 
ną w żadnej instrukcji i w żadnym okólniku o 
rangach i szarżach. Stanowisko swoje uzyskał 
dzięki swoim zdolnościom. 


29 letni porucznik Zaćwilichowski, który roz- ! 


Doczął we Wilnie swa karierę jako młody skaut 
i który przybył do Warszawy po wielostronnei 
karjerze zdolnego oficera w II. oddziele, był 
w pierwszych czasach swej politycznej kurjery 
niejako zwiastunem złych wieści dla parlamen- 
Adijutant premjera Bartla, który zwykle przy 
ł do Sejmu w oficialnym mundurze i przy 
nosił rozkazy w sprawie zamknięcia lub odro- 
czenia sesji seimowej, był właściwe obcy par 
lamentowi. 
Z lekceważeniem Sspozlądali na niego starzy 
parlamentarzyści Z pos. Diamandem na czele: 


„Jakiś młody porucznik kręci się po Sejmie“ — 
można była słyszeć w kułuarach. 

Ale Zaćwilichowski nietylko kręcił się po ku- 
luarach. Był on oficerem łącznikcwym między 
Krakowskiem Przedmieściem a  Belwederem. 
Nie miał ambicji osiągnięcia wyższej rangi ani 
specjalnych pretensyj, 

Wesoły „causeur', prawdziwy  Wileńczyk, 
młody optymistycznie nastrojony oficer był w 
Belwederze miłym gościem. W oczach wiernych 
zwołenników marszałka Piłsudskiego urósł mi- 
mowoli autorytet porucznika Zaćwilichowskie: 
go. Nawiązał kontakt ze wszystkiini. a kiedy 
premjer Bartel, odsunięty od ludzi, zwałczany 
przez rozmaite grupy, siedział w swoim gabine 
cie, był Zaćwilichowski jego oficerem łączniko- 
wytn, jego informatorem. 

Pułkownicy uważali młodego porucznika za 
swego człowieka. 

Z czasem atoli stał się Zaćwil.chowski podej- 
rzany w ich oczach. Zanadto zżył się ze swym 
szefem, premieremm Bartlem. W jego słowach 
dały się słyszeć już dźwięki dowodzące, że 
W w centrum politycznych interesów Bar- 
tla. 

Porucznik Zaćwilichowski wyjechał do Pary- 
ża. Został wysłany dla uzupełnienia studjów 
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w szkole nauk politycznych, s kiedy wrócił do 
Warszawy, Stał się cichy i spokojuy. Zostal 
mianowany urzędnikiem u swego» dawnego sse- 
fa w IL oddziele i przyjaciela, ministra pułkow 
nika Matuszewskiego. 

Por. Żaćwilichowski i sprawy  finansowe”.. 
Wszyscy dziwili się tą wiadomością, lud 
miał Zaćwilichowski załatwić rozmaite wr sie, 
wyrównywać konflikty budżetowe, prowadz é 
rozmowy z ministram’. 

Do władzy powrócił Bartel. Autematycznie 
opuścił Zaćwilichowski swój urząd w mi nister- 
stwie skarbu i powrócił do premjera Bartla. 
Adjutant? — nie. Porucznik Zaćwilichowski iuż 
zdjął mundur. W cywilnem ubraniu spaceruje 
w gmaccu Rady ministrów : spędza dłuższy 
czas w Sejmie, 

Spaceruje w kuloarach sejtnowych, ale już 
nie jako obcy, lecz jako zwolennik pariamenta-' 
ryzmu, wedłe prawideł Bartla. Często siedzi w 
gabinecie bibliotekarza sejmowego Kolodziej- 
skiego i zagłębia się w tajemnice parlamentar- 
nej plątaniny. 

Jeszcze nie zerwał ze swymi przyjaciółmi z 
grupy pułkowników, jest jeszcze ciągle ofice- 
rem lącznikowym między nimi a premłerem. 
Jeszcze nie stracił znaczenia, nie przestał być 
człowiekiem załatwiającym ważne sprawy po- 
lityczne. 

Ale stał się już prawie całkowicie „cywilem*, 
a w ciężkich chwiłach walki Bartla — także 
pomocnikiem swego szefa, obecnego premiera. 
Bernard Singer. 
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Paszport zagraniczny kosztować będzie 
80 — 100 złotych 


Warszawa, 18. 1. (Sin) Polska Agencja 
Publ. donosi: 
h W łonie rządu uzgodniony został już pogląd, 
że opłaty za paszporty zagraniczne wynosić 
SC aż EK 


mają 80—100 złotych. Czynniki miarodajne 
przystąpiły do szczegółowego opracowania roz 
porządzenia, które będzie już obowiązywało 
prawdopodobnie od 1. kwietnia, 


Silne wstrząsy podziemne na Slasku 


Katowice, 18, 1. (AW) Dziś w nocy około 
godz 1,15 dały się odczuć w Katuwicach i oko- 
licy silne wstrząsy podziemne, połączone z lek 
kiem falowaniem ziemi, które trwało około 5 se 
kund. Szczególnie silny wstrząs zaznaczył się 
w Siemianowicach i Wełnowcu. Na szczęście o 
beszło się bez żadnych wypadków. Przyc. yną 
[||| 0 dka 


wstrząsów są prawdapodobnie pzkmięcia skaf 
wewnątrz ziemi, powstałe wskniek robót górni« 
czych, w szczególności z powodu zaburzeń fe- 
ktonicznych, wywołanych różnicą między cie 
śnieniami w sztolniach pustych i ciśnięniam! 
ziemi i Zewnętrznej atmosfery. 


Trzech Arabów uniewinnionych 


Jerozolima, 18. 1. ŻAT. Sąd okręgowy 
w Hajfie rozpatrywał sprawę trzech Arabów 
oskarżonych o zamordawanie w _ Safedzie 
dwóch Żydów. Jeden z oskarżonych sądzony 
był z artykułu przewidującego karę Śmierci. — 


Sąd po krótkiej naradzie uniewinnił wszystkich 
trzech oskarżonych. Jako oskarżyciele występo 
wali pomocnik prokuratora naczelnego Palestyu 
ny, jednym ze Świadków oskarżenia był komi- 
arz policji kapitan Farraday, Sąd niewysłuchał 
nawet Świadków ł wydał wyrok uniewianie: 
jący. 
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Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 
E m T) 
„Maman de wziecia 


Krotochwila w 3 aktach A. Grzymały.Siedleckiego. 


_Kqotochwiia A. Q. Siedleckiego jest właściwie sa- 
tyrą na żiemiaństwo, zwłaszcza kresowe Bogate zie 
miaństwo, które siedząc w Korodziejewie, ozy gdzie 
fudziej zamiast pilnować folwarków i dbać o zwię- 
kszenie wydajności złem, myśli w powojemie! pogo- 
M za tlatwemi sposobami nagłego wzbogacenia się, 
Dopnostu o — pommożeniu mienia w gotówce przez 
LOC dziesięciokroć, czy choćby w tysiąckroć razy. 
Satyra to naogół jednak wcale pogodna, czasem 
mocniej batem Śmigająca iw ton ostrzejszej sa 
tyrycznej mwsktywy uderzająca. W każdym razie 
dość ciemny, lecz strutnieniem pogodnego humoru 
Okraszony obraz ziemiańskiej bezmyślności | łatwo- 
wiemości se jest mimo wszystko paszkwilem. Astor 
też bowiem przeświadczony jest 0 tem. że wieś prze 
trwa wszystko. Przetrwa idjotyczne transakcje” — 
Dana dziedzica, który w ciągu kliku godzin traci w 
Warszawie około pół miljona złotych, zasilając kie- 
Szemie aferzystów, naciągaczy i hochsztapierów. 
óż w tem dziwnego? Skoro mocno „poetycznie' 
Saatrojona i wiecznie Wyspiańskiego, Kasprowicza i 
stmajera (choćby zupełnie bez potrzeby | bez naj. 
Ra zego związku) recytująca żona p. dziedzica 
a, mudal się okrutnie na wsl i nałzupelniej już nie 
A. o gospodarstwo, które jest jej wręcz nienawist- 
Ma inne zmartwienia, „dążenia” 4 troski dzisiej- 
Y świat wydaje sie led zupelnie pozbawiony poe- 


| 


zjt, bezduszny, a nadto czuje się jeszcze — młoda, 
przez życie pokrzywdzona i w tragicznej śmieszno- 
Ści tęskni za jakimś romansem, jakąś miłostką, cho- 
ciażby z niedoszłym narzeczonym córki rotmie- 
stnzem Mohyłowiezem, choćby z narzeczonym, któ- 
rego córka şama- sobie wyszukała, — p. Romecz- 
kiem, choćby z ubiegającym się dba przyłacieda o po 
sadę fizykiem. 

O Korodziełewie nte myśli również i córka, p. Wè 
siefńika, która wprawdzie lest słuchaczką wyższej 
szkoły rolniczej, ale raczej dba œ dancingi i jazdę 
wierzchem. O Korodzielewie myślą i w Korodzieje- 
wie tkwią tylko: stryi Ksawęry, pp. Ignacy i An- 
zelm. ale te starcy już ponad siedemdziesiątkę ! je- 
dma nogą są już na tamtym brzegu. Tak więc doko- 
nywuje się w Korodziejewie na ziemi „transakcyt", 
sprzedaje się lasy, prowadzi gospodarkę, która nisz- 
czy i pustoszy. Zato dużo zostało tam jeszcze, w tem 
kresowem Karodztejewóe. z rosyjskie! , szerokośc 
gestu. rozrzutności ł dużo właściwie jeszcze nawet 
obszarniczego — feudalizmu, reprezentowanego tu 
przedewszystkiem przez babkę, p. Mohyłowiczowa 
dla której Toruń jest daleką zagranicą, Kongresówka 
czemś obcem, a Małopolska dziwolagieim  nieszczę- | 
śçiem, którę trzeba odpędzać od siebie -- przeże | 
gnaniem się. 

Ten światek dalekiej kresowej wsi i prowimcji tra- 
ktuje pendzęl kcniedłopisirza mimo wszystko z pe- 
wna pobłażiiweścią, choć przyznaś trzeba, że nieraz 
pozwala wsłuchać się nam w mocno iron'czny i Sar 
kastyczny akompanjament rzeczywistośc: 

Fabuła .Krotochwiu" Siedleckiego jest calkiem mi- 


Mła, ale aubor nie ma smać pretensji do czegoś wię- 
cej nad dość luóną kamwę, shnżącą jedynie do powią 
zania rewii figur i satyrycznych konceptów. Siedie- 
cki skierował też cały wysiłek w tym kierunku, aby 
rewia ta przesunęła się przed nami, o ile mośności 
w zabawnej rozmowie, upatrzonej iSkieskcami dowi. 
Pu, to zwów msigocącej kiinga satyry. 
LJ 


Komedję Siedłeckiezo zagruwo nangół dość do- 
brze, Role zaczerpnięte ze świata ziemiańskiego z ie 
dnej, a z kliki aferzystów z drugiej strony, leżały na 
aktorach, jek mane. Doskonałym był p. Jednowski, 
jako dziedzię Wawrzyniec o ptasin mózgu, zdziecin.. 
niałej łatwow'ermości, ale „wiełkorzutnych” planach. 
P. Żmijewska okazała się w nowym zakresie roli tra 
gikomicznej kobiety z prowadncji, przesiąkiej cytatar 
mi z okresu Młodej Polski i marzącej o awanturkach 
miłosnych o „wielkorniejskiem"* życiu — siłą poży- 
teczmą. Dobnze z ról swych wywiązały się rówmież 
pp. Kosocka. jako dziewczyna — .kozaczek*, Wir 
sieńka i Z. Łozińska, jake nmiej więcej co dwa w 
siące rozwodząca się i z kimsatem naciągania wurja- 
Szka—dzisdzica obeznana Warszawianka. Świetną 
była trójka: Szymborski — Mlarczyński — Senow- 
ski w roli emerytowanych ckonomów, staruszków 
od lat 70—90-cin. Oczywiście także p. Fabisiak (w 
roli kresowegc rotmi'strza), p. Grolicki, jako dżentel. 
mefński naciągacz Jupiter | p. Turski (w roli aferzy- 
sty) robili co mogli. aby ożywić kreacje i rozśme 
szyć widowmię; udawałc im Sie *a raz po raz 

Reżyseria p. Jednowskiego i dekoracje M, kóżań 
skiera ponrarwne. w. a. (Te). 
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„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 20. 1. 


Komisfa dla $ciany Płaczu 


(Od naszego korespondenta genewskiego) 


Genewa, 15. stycznia 


Powołanie do życia międzynarodowej Komi- 
sji mającej definitywnie ustalić „pława i ro- 
szczena Żydów i Mahometan do Ściany Płar 
ezu“ interesuje nas z prawniczego ı z politycz- 
nego punktu widzenia, Niemniej jednak jesttó 
— jeżeli chodzi o całokształt sytuacji w Pale- 
stynie — zdarzenie o raczej drugorzędnein zna 
czeniu. Wiemy bowiem wszyscy, Żydz. Arv 
bowie, Anglicy i świat cały, że konflikt o Ścia- 
nę Płaczu był jeno pretekstem użytym przez 
wielkiego muftiego i innych agiłatorów arab- 
skich do wszczęcia Dperfidnej, brutalnej i bez 
względnej wałki przeciwko samym podstawom 
mandatu palestyńskiego. W walce tej musieli 
Żydzi dbać sami o swoją obronę, Władza man- 
datowa przypatrywała się całej sprawie dosyć 
bezczynnie i podjęła pewne, jakkolwiek niedo- 
stateczne kroi dopiero w chwili, kiedy rrestiż 
brytyjski narażony został na szwank. 

Inicjatywa rządu brytyjskiego, zdążająca do 
uregulowania konfliktu o Ścianę Płaczu za po- 
mocą komisji międzynarodowej zamianowanej 
przez Radę Ligi Narodów była wprawdzie spóź 
niona, ale — jakeśmy to już kilkakrotnie zaziia 
czyli — pochwały godna. Chęć była bezsprze- 
cznie dobra, ale zato już uzasadnienie prawni- 
cze propozycji brytyjskiej — o wiele gorsze. 
O tem uzasadnieniu prawniczem i © odnośnej 
ominji Komisji Mandatowej pisaliśmy już w na 
szych uprzednich korespondencjach. Musiało 
ono, u zainteresowanych państw katolickich, wy 
wołać pewne obawy co do ewentualnych skut- 
ków aprobaty tej propozycji na późniejsze Wy- 
konanie artykułu 14 mandatu palestyńskiego, 
(który to artykuł pozostał do dziś dnia martwą 
literą). Nas Żydów obchodzi ten artykuł man- 
datu bardzo mało, niemniej jednak nie leży by- 
najmniej w naszym interesie, by zawarte w nim 
postanowienia dotyczące stworzenia Komisji 
dła Miejsc Świętych nie zostały wykonane 
wzzgi. miały być w jakikolwiek, choćhy pozor- 
my sposób sabutowane. My wszak dążymy do 
tego, by wszystkie postanowienia mandatu zo” 
stały małściślej i z duchem jego jaknajzgodniej 
wykonane. 

Z tych właśnie przyczyn należy przyjąć z za 
dowolemem koinpzotisowe załatwienie propo- 
zych brytyjskiej przez Radę Ligi Narodów. W 
myśl rezołucji Rady i poprzedzających uchwa 
lenie jej oświadczeń przedstawiciela  Wielkiei 
Brytanii nie przesądzi stworzenie specjalnej 
komis dla Ściany Płaczu w żadnej mierze za- 
łatwienie, zgodnie z art, 14 wszystk ch w przy 
szłości ewentualnie spornych Spraw dotyczą- 
cych Miejsc Świętych w Palestyne, Stworzenie 
specjalnej Komisji dła Ściany Płaczu oniera się 
w myśl rezolucji Rady, nie na artykule 14 mam- 
datu (przewiduijącym powołanie Komisji dla 
Miejsc Świętych), lecz na artykule 13 (nakłada 
jącym na mandatarjusza odpowiedz alność za 
utrzymanie istniejących praw, zapewnienie wob- 
nego dostępu itd. w Miejscach Świętych). Rów 
nocześnie przyznaje jednak rezolucja Rady tej 
specjalnej komisji prawo definiciywnego rozsa 
dzenia praw i roszczeń Żydów oraz Mahometan 
do Ściany Płaczu, wykluczając w ten sposób 
wszelką możność jakiegokolwiek dalszego od. 
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woływania się bądź do ewentualnie później stw? 
rzyć się mającej Komisji dla Miejsc Świętych 
bądź też do Rady Ligi Narodów. Komisja ma, 
jakeśmy już donieśli, składać się z 3 człon: 
ków niebrytyjskiej przynależności państwowej, 
z których przynajmniej jeden ma być wybitnym 
prawnikiem. Natychmiast po spełnieniu swoje: 
go zadania komisja zostanie rozwiązana i pre- 
rogatywy jej wygasną. O ile nam wiadomo, za 
mierza rząd brytyjski zapropnować na człon 
ków komisji dla Ściany Płaczu trzech prote- 
stantów, obywateli państw neutralnych Należy 
oczekiwać, że komisja zamianowana zostanie 
jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca, poczemi 
uda się natychmiast do Palestyny. 

Uważamy zatem, że rezolucję Rady Ligi Na- 
rodów, przewidującą powołanie do życia komi- 
ji dla Ściany Płaczu, należy przyjąć z zadowo 
leniem z dwóch przyczyn: Przykra i zatruwa- 
jaca atmosterę w Palestynie sprawa Ściany 
Płaczu wchodzi w ten sposób w fazę definityw- 
nego załatwienia, które — miejmy nadzieje — 
będzie sprawiedliwe dla obu stron zainteresowa 
nych. Z drugiej strony dobrze się staio, Że oba- 
wy, jakie wywołała pierwotna propozycja bry- 
tyjska u państw katolickich, z związku z arty- 
kulem 14 mandatu, zostały w sposób dający 
tym państwom pełne zadośćuczynienie usunię- 
też 

Co się natomiast tyczy politycznego cało- 
kształtu zagadnienia palestyńskiego, to nie 1.4- 
leży zapominać — podkreślamy to z naciskiem 
— że załatwienie sprawy Ściany Piaczu cdgry- 
wa w jego ramach zupełnie uboczną i mało waż 
ną rolę. Słusznie pisał na ten tema: wczorai w 
„Journal de Geneve“ naczelny publicysta tego 
pisma William Martin: „Sprawa Ściany Pla- 
czu jest tylko jednym z objawów żydowsko- 
arabskich trudności. Powiedzielibyśmy nawet, 
że jestto jeden z iei naibardziej »owierzchow- 
nych objawów... Tak długo, jak stosunki mis- 
dzy Żydami a Arabami nie będą onarte na po- 
rozumienie, Ściana Płaczu będzie niogła siużyć 
za pretekst do wywoływama incyden'ów. W 
dniu jednak, kiedv porozumienie dojdzie da sku 
tku, zagadnienie Ściany Płaczu przestanie mieć 
jakiekolwiek znaczenie, Innemi słowy: Poprze: 
tając na izolowanem załatwieniu Ściany Pła- 
czu, nie osiągnie się niczego więcei, jak tylko 
ewentualną zamianę tego pretekstu na inny. 
Trzeba bowiem zabrać się do uregulowania ca- 
łego zagadnienia palestyńskiego — w całej je 
go głębi i rozciągłości. Czy rząd londyński my- 
éli nad tem poważnie?“ 

W tym związku należy oczekiwsć z zainie- 
resowaniem programu polityczneg» dla Palesty 
ny, jaki rozwinie rząd brytyjski w swcjem spra 
wozdaniu dla parlamentu brytvjskiego i dla Ko 
misji Mandatowej Ligi Narodów. Narazie bry 
tviski minister spraw zagranicznych p. Hender 
son raczej zadzwił członków Rady swcjem o- 
świadczeniem, że rząd brytyjski nie może deć 
gwarancji, że raport jego dla Komisji Mandato 
wej będzie gotowy z końcem miesiąca marca. 
Zdawałoby się, że siedem miesęcy — jakie 
upłyną w marcu od czasu ostatn'ch wydarzeń 
palestyńskich — mogłoby wystarczyć na przy 
gotowanie wiadomego raportu. M, K-v. 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Niedziela: 330 pop. „Kidusz Haszem* (ceny zni- 
tone); 830 wiecz. „Opowieść o Herszelu z Ostro- 

pola". 
TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE 

Niedziela- pop. „Artyści“ (ceny zniżone). wiecz. 
„Maman do wzięcia“. 

Poniedziałek: „Uśmiech losu“ (z udz. St, Jara- 
cza — przedst. popularne, ceny zniżone). 

TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 
UCIECHA: „Upadły Anioł“. 
SZTUKA: „Czterech djabłów”, 


REPERTUAR KINOTEAT RÓW: 


BAGATELA: „Bezbronne dziewczę“. 
CORSO: „Obrońca w masce", 


| 


PIERWSZY CZECHOSŁOWACKI FILM DZWIĘ- 
KOWY. Jeszcze w bieżącym miesiącu podjęte zo- 
staną w Pradze Czeskiej prace około nakręcania 
pierwszego czechosłow «ckiego filmu dźwiękowe- 
go. W filmie tym, który nazywać się będzie „Me- 
lodja Słowiańska”, występować będzie między in- 
nemi, znany skrzypek czeski, J Kociam 

NOWA POWIEŚĆ GORKIJA. Gorkij, który ba- 
wi obecnie znowu we Włoszech, ukończył nowy 
powieść pi „Czlerdzieści 'at*, Powieść ta ma cha- 
rakter autobiografji. 
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NOWOŚCI: „Generał gwardji królewskiej". 

WARSZAWA: „W krainie srebrnego lisa" (Ria 
Tin Tin), 

WANDA: „Małżonek wbrew woli" 
Banks). 


(Monty 


1930. 


DRZESÓJ PARYŻA 


| AKYA- 
SA OUNI 


DERFUMY - PUDER 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI Dziś w 
niedzielę o godz 830 wiecz, „Opowieść o Hernsao- 
lu z Ostropolu* M. Lifszyca, w inscenizacji i re-| 
żyserji dra M. Weicherla — a w świetnem wy- 
konaniu znakomilych artystów Trupy Wileńskiej 
(kier. M. Mazo). Wspaniała tę komedję chasydzką, 
pełną humoru i dowcipu żydowskiego przyjęła 
publiczność krakowska nader serdecznie, o czem: 
świadczy stale wysprzedana widownia Dziś e 
godz. 330 pop, po cenach zniżonych sukcesowe 
„Kidusz Haszem* Szaloma Asza. Bilety od 10-tej 
rano do nabycia przez caty dzień przy kasie tea- 
tru, Bocheńska 7. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, Dziś w 
niedzielę popołudniu po raz 42-gi „Artyści* z nie- 
zrównanym St. Jaraczem w roli clowna Skida. 
Ponieważ na to przedsiawienie prawie wszystkie 
bilety już sa rozsprzedane, sensacyjna sztuką u- 
każe się jeszcze raz we środę, również na przed- 
siawieruu popułarnem Dzis wieczorem i we wto- 
rek „Maman do wzięcia* Grzymały- Siedleckie- 
go, jutro po raz ostatni na przedstawieniu popu- 
larnem „Uśmiech losu“ z St Jaraczem. W przy- 
gotowaniu rozgłośna scenizacja popularnej powie 
ści J. Haseka „Dzielny wojak Szweik*, w której 
St Jaracz odtworzy rolę tytułową, specjalnie wy- 
studjowaną dla sceny krakowskiej, 

— MARGUERITFTE MELVILLE- LISZNIEW- 
SKA, znakomita pianistka, występy której za gra- 
nicą cieszą się niezwykłem powodzeniem, da się 
słyszeć w środę 22 bm w sali Bolcńskiego. Bile- 
ty juź do nabycia w kasie przy sali. 

— SIANISŁAWA KORWIN- SZYMANOWSKA 
słynna śpiewaczka, wystąpi z jedynym koncertem 
w czwartek 23 bm. w sali Bulońskiego. Bilety 
już do nabycia w kasie prezy sali. 

— V. PORANEK SYMFONICZNY Związku za- 
wodowych muzyków w Krakowie, odbędzie się w 
niedzielę 26 bm. o g. 11-ej przedpołudniem w sali 
Starego Teatru. 

— ROSYJSKI ARTYSTYCZNY ZESPÓŁ BA-, 
LAŁAJKOWY, produkujący się z towarzyszeniem 
bałałajek, instrumentów ludu rosyjskiego, obfi- 
tujących w oryginalne efekty dźwiękowe, jakby 
stworzonych do wyśpiewania smętnych rosyjskich 
romansów cygańskich, pieśni syberyjskich lub 
burłaków alboteż tańców narodowych wystąpi 
dwukrotnie tj. w niedzielę 19 ' w poniedziałek 20 
bm. w Starym Teatrze. 

— ARTUR RUBINSTEIN, najwybitniejszy pia- 
nista doby współczesnej, którego fascynująca gra 
iakoteż interpretacja pełna uduchowienia wpro- 
wadza zawsze w zachwyt słuchaczy, wystąpi po- 
raz drugi i ostatni we wtorek 21 bm. w Starym 
Teatrze. 

— POLSKI ZWIĄZEK MUZYCZNO- PEDAGO- 
GICZNY urządza dziś w niedzielę o godz. 4-tej 
pop. w sali Bolońskiego Popis pod kier. prezes. 
Grodziekiej. Wystąpią starsi wszniowie prof Ma- 
rek- Onyszkiewiczowej, Wallek- Walewskiego — 
śpiew solo (m, in. Sonny Boy); Kopystyńskiego 
— wiolonczela; Grodzickiej, Sacewiezowej — for- 
tep; Handa (Paryż) — tańce artystyczne — w 
strojach stylowych; Miksteina chór miesz. Gimn. 
II. (50 osób). Bilety od 50 gr. do 1 zł 50 w kasie, 
koncert. Bolońskiego, Rynek 34. 

DYMISJA DYREKTORA BURGTHEATRU W. 
WIEDNIU. Dyrektor Burglheatru w Wiedniu 
Herterich podał się do dymisji. Jako powód poda- 
ją dzienniki wiedeńskie szereg konfliktów z wy- 
bitnemi aktorami Burgiheatru, niezadowołonymi 
z doboru sztuk i kierowniciwa teatru. Pozgatem 
powodem tej dymisji były talkże kwestje finanso- 
we. Dyrektor Herterich pełnić będzie swoje fum- 
keje aż do końca bieżącęgo sezonu, 

W OPERZE WIEDEŃSKIEJ grana będzie obe- 
cnie opera Verdi'ego „Simone Bocsanegra". Qpe- 
ra ta była już raz wystawiona w Wiedniu w koń- 
cu XIX-go wieku, nie zdołała się jednak, mimo 
pięknej muzyki, utrzysnać z powodu przewlekłego 
libretta. Obecnie libretto” zostało ma nowo opra- 
coowane przez postę Werila. 


Nr. 15. „NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 20. 1. 1930. Str. 5. 


Doc. Dr Edmund Stein, Warszawa 


„Zydoznawsiwo 
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Czasy i ludzie zmieniają się, a metody ' 


zostają te same. Metody naukowe, ustalone 
przed wielu wiekami przez genjalnych Gre- 
ków obowiązują po dziś dzień każdego, który 
pracuje w służbie Prawdy. Ale na gruncie 
sm wyrosły także chwasty metody pseu- 
onaukowej. Była to sofistyka, parodja i wy- 

wienie poważnej nauki. | ta sofistyka 

uje w rozwoju kultury europejskiej, 
jako wątpliwej wartości dziedzictwo Helle- 
nów. Ma to miejsce szczególnie w takich 


„żydoznawców” był gramatyk 
aleksandryjski żyjący w I. wieku po.Chr. 
Apioa. Ciekawy to był człowiek. Jednoczył 
on w sobie wszystkie przywary parwenjusza 
duchowego, a blaga i blichtr to znamiona 
jego pracy „naukowej”. Chełpliwość i aro- 
gaacja Apjona raziły poważniejszych przed- 
stawicieli nauki antycznej. Toteż Plinjusz 
w przedmowie do „Historji Naturalnej” 
chłoszcze szyderstwem tego samochwała, 
który zapewniał, że ci, którzy z nim korespon- 
dują, będą — nieśmiertelni. Apjon wszystko 
wiedział, a prócz siebie samego nie uznawał 

o autorytetu. Sam Homer zdradził mu 
we śnie tajniki swojej twórczości (Plinjusz 
Hist. Nat. XXX.. 26). 

Jednakowoż Apjon wywierał fascynujący 
wpływ na ludzi. Dowcip i swada impono- 
wały bezkrytycznemu tłumowi (Gellius Noc- 
tes Atticae V. 14). Apjon włóczył się po 
świecie, aby zbierać laury dla swojej roz- 
ległej wiedzy (Seneca list 88), Jednem sło- 
wem: był to niesumienny demagog, który 
strzępami nauki starał się osłaniać swoją 
bez pustotę, nadużywając majestatu na- 
uki dla nioczystych celów. 

Człowiek tego pokroju co Apjon nie mógł 
naturalnie dać nowego poglądu na istotę 
judaizmu. Jego twórczość, mając charakter 
raczej nowelistyczny, nie pozwoliła mu na 
głębsze przemyślanie problemu. Apjon czer- 
pał z bogatej literatury antysemickiej w ję- 
zyku greckim, a zebrany materjał przypraw ł 
domieszką blagi i perfidji. A sukces, jak 
zwykle w takich razach, był nadzwyczajny. 
W zapomnienie poszły antysemickie wy- 

8) Z powodu przekładu apologctycznego pisma Jó- 
ską Pówiaza P Przeciw Apionowi” <a ASTA a 

oai ego 


bry przez Simch 


ydawnictwo Sstybla 


y starożytności ) 


cieczki Lizymacha, filozofa Pozydonjusza 
i Apelunjusza Molona, mistrza Cycerona. 
Wszystko bladło wobec złośliwych i bez- 
myślnych insynuacyj Apjona. Zebrał on 
wszystkie brednie swoich poprzedników o kul- 
cie osła i mordzie rytualnym u Zydów. Apjon 
przedstawiał Zydów jako wrogów kultury 
i porządku społecznego i odmawiał im 
wszelkich zdolności twórczych. „Niejedno 
| powtarza, Co już inni pisali dawniej, a dodał 
tylko rzeczy wielce niedorzeczne” — mówi 
o nim Józef Flawjusz (Przeciw Apjonowi 
I, 1). Słowa te można przenieść także na 
Apionów naszych czasów. Dla tych ostatnich 
jest również trafna charakterystyka, jaką daje 
jeden z ojców Kościoła o aleksandryjskim 
filologu: „Apjon nienawidzi żydostwa, nie 
znając go i mie starając się go poznać” 


(Klemens z Aleksandrii, Hom. V, 2—20). 


Taki to był prekursor antysemityzmu lite- 
rackiego. Na Apjonie wzorują się i nasi do- 
morośli Apjonowie, jak to wykazałem na 
innem miejscu i z nim dzielą przeważnie 
ignorancję połączoną ze zią wolą. O samym 

| filologu  aleksandryjskim wydał  dobitny 
i trafny sąd cesarz Tyberjusz, nazywając go 
brzdąkadlem świata” (cymbulum mundi) — 
jak donosi przytoczony już uczony rzymski 
Pliniusz. 

Odgłosy tej polemiki antyjudejskiej w sta- 
| rożytności zachowały się nam w książce Jó- 
| zefa Flawjusza „Przeciw Apjonowi”. Ta 
(książka jest prawdziwą perłą literatury kla- 
sycznej. Pismo Józefa jest zarazem najważ- 
niejszem dziełem apologetycznem w staro- 
| żytności, a na niem opierali się Ojcowie 
| Kościoła w walce z pogaństwem. Pismo 

Flawiusza nie straciło nadto na aktualności. 

Cięte odprawy dane aleksandryjskiemu „brzą- 
| kadłu” dają się zastosować do naszych cza- 
sów. 

Hebrajski przekład Simchoni'ego odznacza 
się, jak przekład Flawjusza „Wojny Zydow- 
skiej* dokonanej przez tegoż autora, językiem 
| klasycznym, gładko płynącym. ŚSimchoni 
unika rozmyślnie późniejszych torm talmu- 
dycznych, aby nie burzyć klasycznego 
charakteru pisma. Przedwczesna Śmierć nie- 
odżałowanego tłumacza nie pozwoliła mu za- 
opatrzyć tego pisma w konieczny wstęp- 
| wprowadzający w całą tę polemiczną litera, 
turę w greckim języku. Niechże więc ni- 
niejszy artykuł posłuży jako skromne uzu- 
pełnienie dzieła Simchoni'ego, mojego wiel- 
kiego przyjaciela. 


O Eckó! miedzy religiami 


Ruch 


okojowy w Ameryće. — Płomienne 


przemówie nia duchownych wszystkich 


religij. — Protest studontów amerykańskich przeciw antysemickim kolegom w 
Europie. — Medal za tolerancję. — Powitaniewybitnych przedstawicieli rządów. 


Podczsz, gdy przez Europę przechodzi 
zuowu fala ekscesów antyżydowskich i jesz- 
cze ciągle unoszą się opary nienawiści ra- 
sowej, w eryce rozwija się ruch za stwo- 
rzeniem przyjaznych stosunków między re- 
ligjiami, za zbudowaniem trwałego pokoju 
między Żydami, chrześcijanami i mahometa- 
nami, W tymsamym czasie, kiedy amery- 
kański sekretarz stanu Stimson ogłosił notę 
do Rosji i Chin, by pokojowo urcgulowały 
swe konflikty, odbywały się w wielu krajach 
republiki zgromadzenia, mające na celu stwo- 
rzyć przyjazne i pokojowe stosunki między 

giami. Oczywiście nie należy sądzić, że 
nota Stimsona i owe pokojowe zebrania ma- 
ją jakąkolwiek łączność. Ale są one 

crne, a może także sympiomatyczne dla 
E czorch tendencyj w Ameryce. Pró- 
y utworzenia wspólnych związków rozmai- 
tych religij czynione były w Ameryce już 
oddawna. Ale związki te nie wykazały żad- 
nej żywotności. Dookoła jednej takiej orga- 


nizacji, której hasłem nacz „przy- 
jażą między chrześcijaństwem a żydostwem”, 


powstał nawet niezwykły sk « Żydowacy 


członkowie organizacji naraz odkryli, że pod 
wspomnianem hasłem prowadzą członkowie 
chrześcijańscy dzialalność misjonarską wśród 
Żydów. Organizacja rozpadła się i znikła 
z powierzchni. 

Ostatnio atoli wznowił się i wzrósł ruch 
pokojowy. Imponujące zebranie odbyło się 
w Baltimore w synagodze Har Sinai. Zebrali 
się tam przedstawiciele Żydów, chrześcijan, 
buddystów i mahometan. Duchowni rozmai- 
tych religij wygłaszali entuzjastyczne prze- 
mówienia o pokoju, przyjażni, miłości a głów- 
nie o tolerancji. Szczególnie o miłości, a nawet 
o współpracy mówili protestanccy i katoliccy 
duchowni. Mówcy oświadczył, iż nie rozu- 
mieją, dlaczego naród z em i religja 
z religją nie mogą współżyć i nawzajem się 
tolerować, jeśli juź nie miłować. W tymsa- 
mym dniu odbyło się podobne zebranie 
w Chicago i Nowym Yorku. Przemawiali tam 
duchowni chrześcijańscy, którzy w patetycz- 
nych słowach wzywali chrześcijan do tole- 
rancji wobec Żydów i pokojowej współpracy. 
Coprawda w Nowym Yorku można słyszeć 
takie przemówienia w każdą niedzielę w set- 


kach kościołów. Zapewne jest to sympatycz- 
ne zjawisko, ale pozostaje bez rezultatów. 
Duchowni chrześcijańscy i liberalni chrześci- 
janie z pewnością myślą o tem poważnie, 
ale lud czyni swoje. N 
Wzrost ruchu za pokojem między rozmai- 
temi religjami jest bezpośrednim wynikiem 
antysemityzmu w niektórych krajach euro- 
pejskich, ale odnosi się on także do tych 
| kół w Ameryce, wśród których można zau- 
ważyć nastroje antysemickie, choć nie mają 
one tak podburzającego charakteru jak w Eu- 
ropie. Antysemityzm jest potworem o tysią- 
cach głów, z których każda znajduje się 
w innym kraju i potrafi się przystosować do 
atmosfery i warunków każdego kraju z osobna. 
Mówiąc o ruchu pokojowym wśród Zydów 
i nie-Żydów, warto rozważyć protest, jaki 
ogłosili akademicy amerykańscy w sprawie 
wystąpień igi gnie studentom żydowskim 
w europejskich uczelniach. Nie był to tylko 
protest, ale odezwa do kolegów w Europie, 
by zaprzestali atakować młodzież żydowską. 
Apel został podpisany oficjanie przez ko- 
mitet studentów amerykańskich utworzony 
przed rokiem celem stworzenia lepszych sto- 
sunków między studentami ze wschodniej 
i centralnej Europy. „Amerykańscy studenci 
— czytamy w apelu — dowiedzieli się z 
przykrością o nieludzkich atakach wyko- 
nywanych na studentów żydowskich w nie-. 
których uniwersytetach centralnej i wschod- 
niej Europy. Apelujemy do Was, koledzy 
chrześcijańscy, abyście nie dopuszczali 
w przyszłości do podobuych wybuchów sta- 
nowiących hańbę cywilizacji. Wzywamy Was, 
„byście me kierowali się w waszych uniwer= 
sytetach przesądami i nietolerancją”. Przy- 
tem amerykańska organizacja studentów po- 
stanowiła niezadowolić się wspomnianym 
apelem. Jeśli to nie pomoże, rozwinie orga- 
nizacja tak silną akcję protestacyjną ! przy» 
ciągnie do niej najwię. osobistości ce 
ryki, że studenci antysęmiccy w Europie bę- 
dą musieli zaprzestać walki. Podobnie zde- 
cydowani do ostrych kroków są 
kowie ogólnych komitetów dla stworzenia 
spokoju między Żydami, chrześcijanami i ma- 
hometami. jest rzeczą zrozumiałą, że Żydzi 
popierają ten ruch, albowiem któż jest bar- 
dziej zainterowany w pokojowych stosunkach 
między religjami jak Zydzi? Ze strony ły- 
dowskiej stworzono nawet specjalny medál, 
| który zostanie każdego roku przyznany oso- 
bistości najbadziej zasłużonej około szerze- 
nia tolerancji i poprawy stosunków 
Żydami a chrześcijanami. O utworzeniu tego 
medalu doniesiono oficjalnie na zgromadze- 
niu towarzystwa „American Hebrew“. To- 


warzystwo to otrzymało z okazji swego 


50-lecia depesze italos od prozydanła 
| Hooiii amb. polskiego | smbese- 
ora O. 


| 


Zwolennicy dobrego rumu chętnie kupują 


cukierki rumowe 
RBNKOLDA 


wolao je konsumować takie w niedzielę 


Str. B 


SZLOMO ERLIK (Hajfa) 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek ©. 1. 1930. 


Budowa portu w Hajfie 


Budowa portu hajfskiego rozpoczęła się 
jakieś dwa lata temu od dokładnych po- 
miarów dna morskiego, amplitudy fali mor- 
skiej, oraz badania rozmaitych materjałów 
skalnych, wchodzących w rachubę jako 
budulec dla łamaczy fal. 

Zeszłego roku plany i pomiary były już 
ukończone, a p. Landsberg, największy 
palestyński specjalista w rozsadzaniu skał, 
jednym dynamitowym wystrzałem odłupał 
potężny blok skalny, ważący około tysiąca 
ton, w kamieniołomach atlickich, dowiódłszy 
temsamem; że owo wzgórze. wznoszące się 
w odległości kilometra od Atlitu w stronę 
Hajfy, jest jakby stworzone dla portu 
hajfskiego. 

Znajdują się wprawdzie w samej Hajfie 
liczne kamieniołomy, ale wapienny kamień 
hajfski ulega w krótkim czasie destruk- 
tywnemu działaniu wody morskiej, podczas 
gdy piaskowiec atlicki, a zatem skała 
osadowo-morska, jest jakby predestyno- 
wany do budowy w morzu. 

Ten wzgląd zadecydował o wyborze 
Atlitu, jako miejsca dostawy malerjału po- 
trzebnego do wzniesienia grobli portowych. 

Atlit ogromnie pod względem histo- 
rycznym interesująca miejscowość, obecnie 
kolonja żydowska, leży wzdłuż linji kole- 
jowej Hajfa—"Tei Awiw, w odległości 12 
kilometrów od Hajfy. 

W Adtlicie znajdują się ruiny potężnego 
niegdyś zamku Krzyżowców, pozostałości 
po rzymskiej instalacji wodociągowej, słyn- 
na egzotyczna ferma doświadczałna Aron- 
sona, badająca tylko rośliny, drzewa, zboża 
it d. specyficznie palestyńskie; w A:licie 
znajduje się też ogromna fabryka soli ku- 
chennej dobywanej z wody morskiej, roz- 
lanej w szerokich, na setki metrów cią- 
gnąeych się basenach, założonych przez 
barona Rotszylda. A obecnie w Atlicie 
mieści się cenirum prac portowych. 

Wczesną wiosną ubiegłego roku rozpo- 
częły się tu gorączkowe prace niwelacyjne. 
Zrównano kilka tysięcy metrów kwadrato- 
wych gruntu, rozłożono liczne bocznice 
kolejowe wzniesiono most nad jarem, prze- 
cinającym wzgórze atlickie pośrodku, po- 
budowano różne baraki, hale maszyn, 
domy mieszkalne dla kierowników prac itd. 

Prace te zrazu silnie rozczarowały na- 
dzieje żydowskie, gdyż poza irzema— czte- 
rema Żydami, zajętych tam było do 600 
Arabów dziennie. 

Ale działo się to wedle z góry i często 
zapowiadanego planu, że przy robotach 
„czarmych* będą zajęci Arabowie, a przy 
kwalifikowanych Zydzi (jak często wiliy— 
billy). 

Aioli dzięki pomyślnemu ostatnio ryn- 
kowi pracy w Erec nacisk w tym kierunku 
był dość słaby. 

Równocześnie z owemi pracami w Atlicie, 
szły w parze roboty ziemne w Hajfie, 
w miejscu gdzie się miała rozpocząć główna 
praca około samego portu. I tu roziożono 
całą sieć torów kolejowych, wzniesiono 
ogromne nale, wywiercono artezyjskie 
studnie, u jesienią tu, jak i w Atlit, roz- 
poczęto zestawiać nadchodzące z Angliji 
ogromne krany, specjalne lokomotywy, 10- 
lokomobile 1 t. p. 

Zgodnie z zapowiedzią, w tym okresie 
prac zaczęła też róść liczba zajętych Żydów. 
Prace ślusarskie 1 stolarskie dokonywały 
się przy hcznym udziaie żydowskich rze- 
mieślników, których liczba wzrosła wów- 
czas aż do sześćdziesięciu blisko. 


Ostatnio Moecath Poalej Hajfu otrzy- 
mała pozytywną odpowiedź ze strony na- 
czelnego dyrektora departamentu prac 
portowych :nżyniera Thomsona w sprawie 
zwiększeniu uczby żydowskich robojmków. 
Większa parija robotników ma zostać za- 
uugażowana w najbliższym Czasie, 


Z końcem października u. r. stał już u 
wylotu głównego łamacza fal potężny żó- 
raw o 75-o siopowej szyi, podnoszący jak 
piórko 15-0 tonowe skały. 

Praca jest jednak dopiero w zaraniu. 
Codziennie nadjeżdża z Atlitn kilkadziesiąt 
wagonów, o ruchomych platformach, zała- 
dowanych z łomem skalnym ważącym od 
10-u kiłogramów aż do 15-u ton. 

Główny żóraw chwyta jedną platformę 
za drugą, wykonywa pół okręgu, zawisa 
nad upatrzoną głębią, opuszcza ładunek 
aż tuż ponad taflę morza, przechyla plat- 
tormę w powietrzu i skała z szumem 
wpada do wody. 

Dopokąd nie będzie pracować dwanaście 
żórawi w Atlit (narazie 3), ten hajfski 
koios, widoczny ze wszystkich części miasta, 
pozostanie nienasycony. Obecnie wał skal- 
ny sypany przezeń rośnie dziennie o 21/2 
metra wgłąb zatoki na szerokości 20 mtr. 

Łamacz fal będzie biegł iukiem na 21/4 
kilometra długim od przylądku, na którym 
wznosi się francuski klasztor ku sercu za- 
toki hajfskiej, naprzeciw niemu wyruszy 
drugi, będący wydłuźeniem dzisiejsze; grobli 
portowej, mającej sto metrów w dłuyości, 
o dalszych 700 metrów. Między obu łama- 
czami fal pozosianie przerwa 180-o miet- 
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rowa, która stanowić będzie w 
przejście dła dwóch dużych okrętów rów- 
nocześnie, 

W płanie jest też budowa doków we 
wschodniej części portu. 

Cały brzeg morski, od dzisiejszego portu 
aż po niemiecki most, wybudowany przed 
wojną na cześć cesarza Wilhelma, zostanie 
przesunięty o 500 metrów w głąb morza. 
Na zasypanie tej części zatoki trzeba bę- 
dzie 2 miljonów kubicznych metrów piasku 
i ziemi. Tego materjału w znacznej części 
dostarczy samo morze, którego duo w por- 
cie będzie musiało być pogłębione we 
wielu miejscach. 

W porcie będą dwie strefy: jedna $%0, 
a druga 11-o metrowa. 

Tuż za dokami będzie przystań cła 

okrętów handlowych. 
Zrazu planowano zatrzymywanie okrętów 
pasażerskich na kotwicy w środku portu 
i przewożenie podróżnych łodziami, jakto 
się dziś odbywa. Na szczęście jednak os- 
tatnio zadecydowano budowę dwóch przy- 
stam i dła pasażerskich okrętów. 

W porcie znajdzie wygodne pomiesz- 
czenie 20 do 30-u dużych okrętów. 

Prace obliczone są jak wiadomo na trzy 
lata, najprawdopodobniej potrwają dłużej, 

Na zakończenie dodać wypada że w bu- 
rach kierowniczych pracują angielscy i ży- 
dowscy specjalisci, między innymi inży n. 
Schönberg, profesor hajfskiej technik i. 
którego uprzejmości Wasz informato r 
zawdzięcza gros powyższych szczegółów, 


Prof. Juliusz Wolisckn 


Z ekazji 50-lec'a urodzin 


Swoim auiorytetem legitymować przed- 
miot, nie jest noweścią w ruchu renensan- 
sowym narodu żydowskiego. Wystarczy 
sięgnąć pamięcią o jedną choćby gene- 
rację wstecz, by sobie uświadomić. że na 
każdem polu naszego życia tak było. 
W polityce, literaturze i muzyce. Polityka 
żydowska, literatura żydowska, muzyka 
żydowska? Pionierzy swoją osobą i swo- 
im autoryte:em zyskali uznanie dla swoich 
idei, 

ldeą Woelisohna była muzyka żydowska. 
Na zachodzie Europy słowo to wywoły- 
wało uśmiech. Wolfsoehn więc inną wy- 
brał drogę do uobywatelnienia muzyki 
żydowskiej na forum międzynarodowej 
muzyki. Jako znany na szerokim świecie 
Chopinista, jako wirtuoz — siłą autorytetu 
dopiął celu. Między uśmiechem na myśl 
o rodzimej muzyce żydowskiej a uznaniem 
tejże, leży zmudna wałka człowieka, mu- 
zyka badacza Wolfsohna. Przeżycia z lat 
dziecinnych w subtelnem sercu uczyniły 


dla Wolfsohna  melodję żydowską jego 
treścią. 
Juljusz Wolfsohn urodził się dnia 


7 stycznia 1880 r. w Warszawie. W rodzi- 
nie znalazi wielkie zrozumienie dla muzy- 
ki, którą głęboko ukochał. W filharmonji 
w Moskwie staje się odrazu ulubionym 
uczniem profesora Szostakowskiego, tak 
jak później zyskuje uznanie i miłość swo- 
ich profesorów w Warszawie. Pod wy- 
trawną ręką Michałowskiego i Norko- 
wskiego w Warszawie staje się Wolfsohn 
Chopinistą. W Paryżu pod Pugnem i we 
Wiedniu pod Leszetyckim pracuje z sukce- 
sem szereg lat. 

Po rewolucji roku 1905 zmuszony jest, 
jake podejrzany o należenie do „bo- 
jówki“ polskiej w Warszawie — opuścić 
kraj, udając się do dobrze mu znanego 
Wiednia, gdzie osiada na stałe. Zaczyna 
się jego owocna działalność jako wirtu- 
oza, kompozytora, badacza i pedagoga. 

Już wtedy pracuje na zachodzie Europy 
dla muzyki żydowskiej. Pracuje nad za- 
chwycającemi nas dzisiaj „Parafrazami 
muzyki żydowskiej“ — z których jedną 
postanawia nawet poswięcić twórcy ruchu 
renensansu żydowskiego — Teodorowi 
Herzlowi. Utwierdza go w tym planie 


oddany mu kuzyn przyjaciel i następca 
Herzla, Dawid Wolfsohn. Nagła śmierć 
Herzla uniemożliwia ten plan. 

Po  „Parafrazach'* — pisze  Wolfsohn 
swoją „Rapsodję żydowską“ — „Suitę 
Hebrajską* i obecnie ukazujące się „Na- 
stroje z izby dziecięcej". — Suita Hebraj- 
ska — jak i inne dzieła jego należą dziś 


do stałego repertuaru wielu wybitnych ży- 


dowskich i nieżydowskich muzyków. 
Także na falach eteru (radjo: Wiedeń 
Budapeszt, Londyn, Kraków) rozchodzą 


się tony „Suity Hebrajskiej* — pierwszej 
symjonji żydowskiej, po całym świecie. 


Wolfsohn w swych dziełach stosuje 
w oryginalny sposób t. zw. „trop“ — 
znany nam jako linja melodyjna przy 


odczytywaniu Tory, którą sharmonizował. 

W szeregu wykładów i  nrezliczonych 
artykułach publicystycznych we Wiedniu 
i zagranicą werbuje Wclisohn dla rodzi- 
mej muzyki żydowskiej. Maks Brod, znany 
zaszczytnie jako pisarz i jako badacz 
muzyki — porównuje drogę  Wolfsohna 
na polu muzyki żydowskiej z drogami 
Leona Janaczka, sławnego muzyka cze- 
skiego, na polu muzyki czeskiej. Jeden 
i drugi w mistrzowski sposób tworzyli 
muzykę rodzimą o cechach ogólno-ludzkich 


wprowadzając ją do muzyki między- 
narodowej. 
Kompozytor i wirtuczyjny interpretator 


muzyki Chopinowskiej może się poszczycić 
niebywałymi sukcesami jako pedagog. 
Niezliczona liczba jego uczniów pracuje 
jako profesorowie w  konserwatorjach 
i akademjach muzycznych we 
i zagranicą — równiez po tamtej stronie 
oceanu — dokąd profesora Wolisohna 
wiodą jego rozległe podróże koncertowe. 
Wielką jesf też liczba jego uczniów 
i uczenic, którzy z różnych kierunków 
świata spieszą do niego do Wiednia, 
a z pośród których wielu należy dziś do 
wybitnych i uznawanych wirtuozów forie- 
pianu. By tylko kilku wyliczyć: Waghalter, 
Neumark, Stefan Bergman, Tyszkowski, 
Magasanik, Betty Fischer, Birkenfeld i t. d. 
Towarzystwo dla krzewienia muzyki 
żydowskiej we Wiedniu zawdzięcza jego 
inicjatywie i poparciu swoje powstanie. 
Wiedeń T. N. 


Wiedniu * 
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Bojkot arabski pozostaie bezskuteczny 


(s) Obiektywny obraz stosunków gospodar 
czych, panujących obecnie w Palestynie w zwią 
sku z zatargiem żydowsko arabskim. znajduje- 
my w ostatnim zeszycie z 15 bin. poważnego 
'tygodnika wiedeńskich „Wirtschaftliche Nach- 
'Tichten“, będącego organem tamtejszej Izby 

wej. 

Zamieszczone tam sprawozdanie z Palesty- 
'my stwierdza, że bojkot arabski w stosunku do 

żydowskich zorganizowany został wpra 

'wdzie celowo i energicznie, nie można jednak 
stzypisywać mu jakichś dalej sięgających skut.. 
ków. Arabowie podtrzymują ten bojkni przy po 
mocy środków terrorystycznych. Fłatni agenci 
snie w żydowskich dzieinicach handlowych 
i makłaniają kupujących Arabów, by nie zaku- 
Dywałi u Zydów. Jeśli niema w pobliżu policjan 
ką. osmarowują opornych błotem i atramentem 
€ ta i ówdzie zabierają fellachom towar zaku 
e y u Żyda. Pomimo to cała ludność żydow 
sha patrzy z pewnością siebie w jwzysziość 


i nie obawia się bojkotu. Skuteczność bojkotu 
cierpi na tem, że sklepy arabskie są przecięt- 
nie o 5% droższe od żydowskich a pozatem A 
rabowie nie myślą o tem, by w micjsce skiepów 
żydowskich zakładać własne. 

Większe przedsiębiorstwa żydowskie nie od- 
czuwają zupełnie bojkotu. Wprawdzie drobna 
ilość małych kupców żydowskich w bażatze nie 
może otworzyć swych sklepów, lecz gospodar- 
czo fakt ten jest bez znaczenia, gdyż cały Za 
pas towarów tych kupców nie wynos: przewa- 
żnie 10 funtów. Ani jeden z poważniejszych ku- 
pców nie opuścił dotychczas kraju a tylko kilku 
detalistów przeniosło swe sklepy z ul:c zagro” 
żonych do dzielnic żydowskich, 

Najbardziej poszkodowanym wskutek boiko- 
tu jest ogólne życie gospodarcze w Palestynie 
i sami Arabowie, gdyż obrót piemężrv jest 
zmniejszony a kredyty znacznie ograniczone, 
zaś panujące napięcie połityczne wpływa njem- 
mie na chęć kupna. 


Przeciw delegacji arabskiej 


Jerozolima (ŻAT). „oar Hajom“ zamieścił 

artykuł wstępny, poświęcony ostatnim uchwałom 

arabskiej w sprawie wysłania dele- 

£acji do Londynu. Dziennik hebrajski omawia 

Wewe udzialu w tej delegacji buruistrza Jero- 

Slimy Kakhens bey Neshashibi. „Doar Hajom" 
Mawo m im: 

Jerozolina nie udzieli na to swej zgody, P. Na- 
shashibi który obrany został burmistrzem Jero- 
zoliniy dzięki poparciu radnych Zydów, zamierza 
cbesnie wymierzyć Cios godzący w naszą egzy- 
Stencję, wyzyskując dia tego celu swoje uprzywi- 
iejowanę stanowisko Biorąc udział we wrogiej 
delegacji, nie może on jednocześnie zajmować u- 

Nie jesteśmy zainteresowani w 
weć jedność Arabów, 
je trzy główne rodziny arebekie, które uciskają 
Arabów palestyńskich Ale wezak mufti jest tak- 
że urzędnikiem rzędowym, który otrzymuje pen 
sje ze skarbu rządowego Jak więc może urzędnik 
władzy mandatowej wyjeżdżać do Londynu, aby 
Publcznie podkopywać podstawy mandatu? 

Pismo arabekie w Hajfie,E1 Carmèl“ pisze, że 
Wybrana delegacja londyńska jest nielegalna, po- 
wewa: egzekutywa arabska niema prawa wybie- 
rać dalegacji, którakby reprezentowała cały naród 
arabski w Palestynie. Pismo podsumowuje zdoby 
cze Żydów i Arabów w Palestynie w przeciągu 
ostatnich 12 lat. Arabowie — pisze pismo — zbie- 
rali się siedem razy i posłali delegację do Lon- 
dynu, Hedźasu i Iraku, wysłali tysiące protestów, 
Wnganizowali setki uroczystości i zebrań żało- 
barych, Najwyżeza Rada Muzułmańska  dosunala 
naprawy meczetu Aksa, zakupiła 3.000 dunamów 
Sumtu i wybudowała wielki hotel, który sprze- 
damy ostal przedsiębiorcy żydowskiemu, by ten 
mógł konkurować z drobnymi właścicielami ho- 
toń, Arabami. A sjoniści; W tym samym czasie 


sprowadzili do kraju 80.000 imigrantów, zmusza- 
jąc (7) Arabów do ustąpienia im miejsca, zaku- 
pili 1,200.000 dam najlepszej ziemi, wybudowali 
fabryki, których wytwory my kupujemy oraz na- 
si bracia z Sywji, Libanu, iraku i Transjondanji. 
W ten sposób poweiowali oni sobie wysokie ceny 
króre zapłacili za grunta arabskie, onanowułi ©- 
ni handel i wybudowali dziesiątki kolonij, 

Zamiast posyłać delegację do Londynu, pisze 
„El Carmel“ należało raczej gromadzić fundusze, 
by rozwimąć rolnictwo i przemysł w Palestynie i 
dopiero potem przedstawiciele Arabów mogliby 
jechać do Londynu i powiedzieć: Potrafimy wyko- 
rzystać bogactwa naszego kraju, podnieść cywi- 
lizację, zbudować pomost pomiędzy Wschodem a 
Zachodem. 


I Abcuiiah „ajentem 
imoerlalizmu''? 


Jerozolima (ŻAT), Dwa pisma Arabów chrze- 
ścijańskich wystąpiły ostro przeciw emirowi 
Transjordanji Abdullahowi z powodu jego wro- 
giego stosunku wobec chrześcijańskiej ludności 
arabskiej w Transjordanji. Jedno z pism pisze, 
że emir Abdullah postępuje z chrześcijańskimi A- 
rabami nie jak książę arabski lecz jek „ajemi 
inperjalizmu', ponieważ zachowanie się jego ma 
ra celu złamanie jedności Arabów. 


201 f. szt. z Egiptu — na rzecz 
Arabów 


Joroseliwa. (ŻAT). Organ cgzekutywy arab. 
skiej „Felestin* donosi, iż pomiędzy osobami, któ 
re złożyły ofiary na rzecz arabskiego funduszu | 
pomocy, Znajdują się również książęta arabscy 

Ogółem wpłynęło na rzecz wymienionego fun 
duszu z Kairu U fuutów seter. 


e 


Stanowisko Brandeisa wobec 
Egzekutywy sjońskiej 


Jerozolima (ŻAT) Organ rewizjonistów 
„Doar Hajom” zamieszcza depeszę z Nowego 
Jorku treści następującej: „W kołach bliskich 
sędziemu Louis Brandeisowi wskazują na o 
świadczenie Brandeisa, że jego wznowiona dzia 
łalność w Palestynie nie oznacza bynajmniej 
Zmiany jego stosunku do egzekutywy sion'sty- 
cznej. Sędzia Brandeis w dalszym c'ągu uważa 
żę System stosowany przez egzekuiywę sjoni- 
Styczną jest niesłuszny i błędny i dopiowadzi! 

Katastrofy. Odbudowa Palestyny rus, być 
dokonywana w inny sposób”. 


Uroczystości rodzinne u prez. 
Weizmenas 


p Matka prez. Weizniańna Oobcuudziłu ostatnie 
0 lecie urodzin. Z okazji jubileuszu wy suno p. 
weiemaunową do Złotej Księgi Ż P. N, — P. 

€:zinannowa mieszka w Tel. Awiwie. w will 
%Yua, prezydenta Jewish Agency prof. Weiz 
manna. 

w 
Skięk 


sobotę 11 bm. w jednej z synazóg londyń 
odbyła się uroczystość konlirma-ji Bar 


Miews) najmłodszego syna prezydenta 
Weizmanna Michała. Nazajutrz odbyło się w 
mieszkaniu państwa Weizrnann przyjęcie, na 
którem obecni byli m. in. lady Herbert Samuel, 
Harry Sacher, prof. Brodetzki, dr. Kosenbliith 
i inni przywódcy sionistyczni. 


Lord Melchett w Afryce połud. 


Kapsztadt (ŻAT) Staraniem federacji sjo 
nistycznych w Kapsztadzie i 
urządzony zostanie dnia 30. bm. uroczysty ban 
kiet wydany na cześć lorda Melche*ta, który 
jak wiadomo. udał sie do Afryki Potudn. 
kiet stanowić będzie 'naugurację kampani: 
rzecz Keren Hajesod, w której wezmą 


senson (Jerozolima). 
Skazany za rezsiewame nogło- 
sek o merczie Pos A 


Lipsk, (ZAD) Sad Najwyższy Rzeszy rozpatrzył 
w trzeciej instancji sprawę przeciwko członkowi 
scjmu pruskiego oraz redaktorowi- „W estdeu- 
tscha Beobachierr draw, Roberlowi ley, który 
przez sąd okręgowy » Sąd krajowy skazany zoslał 
na 2 miesiące więzien" tub (XX: marek grzyw- 
ny za rożsiewanie oszę<ersiw o mosdzwę rytual- 


Johannesburgu | 
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Ran- | 

na | 
udział . 
także kol. Wedgwood (labourzysta) vraz T Mo | 


Dnia 25 b. m. odbędzie się 
w Sałach Starego Toae 


na rzecz Zakładu dychowawiza 
Sierót żyd. ul. Dietla 64. 


nym. Sąd pwp prośbę "zw z Ley 
odrzucił i zatwierdził wyrok poprzednich insten- 
cyj. 


Nowoczesny król Lear 


De czego prowadzi „sowietyzacja* umysłów 
Moskwa. (ŻAT). Pewien sedzia w Mińsku bę 


trzysnyWunia swego staregu ojca miny że jest on 
rabinem. Komuniści żydowscy w Mińsku dopatru- 
ja się w tym wyroku „uprzywilejowania religji” 
Komuniści domagają się zatem usunięcia tego 
cziągo z urzędu. Rabin” o 


argumentó w 


kóżystkih piiat ałów | mężów ranfagia 


org. Tarbut a 3 Bł zach. 
i Stąsku 


Z okazń 3 roczuicy śmierci „Achaeńłinaaa” éma 
28 Tewet (28 stycznia b. r.) schwa K O. Tebais 
w Krakowie mrządzóć we wszysśkich miastach na- 
<= okręgu w uzasie od 25 stycznia do 4 lużege br. 

kademje dla uczczenie pamięci twóncy sjowizmu dit- 
cła W akademiach tych wygłoszone będą re- 
feraty o wpływie „Aohad-Hlaama* aa odrodzemea 
twórczośc: żydowskiej i wychowania narodoweoga w 
Erec i gokio. 

kmprezy te maja rówwież skużyć do spopuiacym- 
wania dażef } zadań org. .„Tarbui'". jako też do 
wzmożesie pracy kujturakno-hwobnajskioj w aeaeym 
okręgu. 

Wzywamy wszystkie oddziały do natychmiastowo 
go poczymienia kousecznych prac przygotowawczych 
aby adcadecnie te mogły się odbyć wszędzie w wyżej 
wsporwiarym termiawe. K. O. „Tarbuta* w Krako- 
wie wyde.epuje prelegentów do większych młast aa- 
szego okręgu, zaś dla bandzie] odiezłych miescowo. 
ści przygotowuje dokładny program i teruiny odczy 
tów, które można będzie nabyć w naszem bimze po 
ceme 1 Zł. 

W sprawie referentów oraz programu akademii 
uależy się zwrócić natychmiast na adres Ore, „Tar 
hut“ Krakow, Starowiślna 68, III piętro. 

Równocześnie wzywamy do przeorowadzarnóą sk 
cf legitymucyi „Tarbutu” te miejscowości które c 
sprawę dotychczas zaniedbały. 

Kom, Okr. Org. „Tarbut” w Krakowie. 
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Przeglad gospodarczy 


Bilans handlu zagranicznego 


Wedlug tymczasowych obliczeń Głównego Urzę 
du Slatystycznego bilans handlu zagranicznego 
Polski w grudniu przedstawiał się jak następuje, 
(krótko donieśliśmy już o tem w części wczo- 
rajszego nakladu): 

Wywieziono 1,778707 ton towarów. Wartość 
wywozu wyniosła 254751 tys. zł. Przywieziono 
372.839 ton towarów Wartość przywozu wyniosła 


214.380 tys. zł, W porównaniu do poprzedniego , 
miesiąca zmniejszył się wywóz w wadze o 292.472 , 
ton, w wartości zaś o 1.386 tys.zł W przywozie na : 


stąpiło zwiększenie w wadze o 56251 ton (prze- 
ważnie piasku), przy zmniejszeniu się wartości 
o 29.068 tys. zł. Saldo dodatnie bilansu handlo- 
wego wyniosło 40.371 tys. zł. 

Z ważniejszych zmian zanotować należy w Wy- 
wozie zwiększenie na artykułach spożywczych (o 
52 milj. zł), wytwarach hutniczych i walcowni- 
czych (o 3,4 milj. zł) oraz surowcach i półfabry- 
katach włóknistych (o 36 milj. zł) przy jednocze- 
snem zmniejszeniu się wywozu zwierząt żywych 
Ko 22 målj. zł), matenjałów i wyrobów drzewnych 
Ko 34 milj zł) oraz węgla i przetworów ropy 
naitowej (o 105 milj zł). 


W pniywozie nastąpiło pozostające w związku , 


` ze świętami zwiększenie przywozu artykułów spo 
żywczych (o 3,6 milj. zł) 
miast przywóz skór wyprawionych (o 40 milj. zł) 
futer s SE poja (o 1,2 miłj. zł), maszyn i apa- 
ratów (o 9,1 milj. zł, wreszcie surowcówi pól- 
produktów włóknistych (o 60 milj. zł). 

Bilañs ruczny handlu zagranicznego Polski łą- 
cznie z w. m, Gdańskien w 1929 roku według tym- 
czasowych obliczeń przedstawiał się jak następu- 
je: Wartość przywozu wynosiła 3,112.555 tys. zł, 
waga 5087.988 ton, wartość wywozu 2,813.359 tys. 
mł, waga 21,087.919 tom. Saldo ujemne roczne b- 
Jansu handlu zagranicznego w 1929 roku wynio- 
slo 299.196 tysięcy zl. 


Konferencja branży chemicznej 
, Onegdaj odbyła się w Krakowskiej Izbie pnze- 
mysżowo hasdłowej pod przawodnictwam wice- 
prezesa Izby inż. Kułakowskiego. Konferencja 
porozmniewawcza producentów i komsunentów 
branży chemicznej, przy współudziale dyrektora 
Uwiązku Przemysłu chemicznego R. P. w War- 
awie, prod. Edmunda Trepki. Chodzi tu o akcję 
zmierzającą do rozszerzenia i pogłębienia rynku 
krajowego dła produkcji rodzimej, która „oparta 


stopaia salda bilansu handlowego w 
tym dziale. W związku z tem wskazane jest ry- 
oo a 


Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. 


Doowieść t Borczhu 2 Ostrogola 


Komedja „zmyśłona* w 4 aktach M. Lilszyca. — 
inscenizacja i reż. dram M. Weicherta. — Gościn- 
my występ Trupy Wileńskiej 
Jak można io było przewidzieć, ostatria pre 
mijera Trupy Wileńskiej byla koncertem gry tego 
doskonałego zespolu Tak bezpośredniego i żywe- 
go kontaktu sceny z widowoią dawno już nie by- 
liśmy świadkami. Aktorzy przedzierżgnęłi się pra 
wie bez reszty w kreowane figury, a widzowie i 
słuchacze zespolili się z aktorami, wytwarzając 
pospołu osobliwą aurę i ulegając chętnie owaj 
atmosferze, bez której niena teatru w teatrze. 
A sztuka? Jest bo właśsiwie burleska (au- 
tor nazywa ją „komedją zmyślową”), ukazująca 
w krzywem (nieraz zbyt krzywem) zwierciedle 
kulisy powstawania legend i mytów, sarkastycz- 
nym lancetem obnażająca i nieraz w samo serce 
ludowego romantyzmu i poezji podania godząca 
commedia dell' arte. Jak gdyby autor nie pamię- 
tał, jakie — to znaczenie 1 iie piękna kryje w 
sobie Świat legendy, gdzie „iud składa swych 

myśli przędzę i swych uczuć kwiaty”. 

Jednym z ostatnich ciekawych przejawów mito- 
logji żydowskiej w diasporze jest oczywiście le- 
genda chasydziza. Żydowska predyspozycja do re- 
ligijnej ekstazy, mesjanistyczna tęsknota i orjen- 
talne zamiłowanie w fantastycznej cudowności 
poklaskiwania życiu mimo wszystko, padewszyst- 
ko zaś tęsknota i miłość Palestyny sprzęgły się 
wzajem w tym najsilniejszym przejawie żydow- 
skiej mitologji i mistyki w czasach rozsypki ży- 
dostwa. Pozatewn, Balicuch legeady chasydzkiej u 


' kcji przemysłowej, przetwórczej 


Zmniejszył się nato- : rolnego. Jak wiadomo każdy wystawca zobowią 


| 
im | 
| 


| 
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chłe wprowadzenie w życie projektu nowej tary- 
ly celnej, który oparty na schemacie opracowa- 
nym przeż Ligę Narodów i uwzględniający wa- 
runki polskiej produkcji chemicznej, odpowiada 
tak potrzebom i wymaganiom zainteresowanego 
przemysłu, jak kupiectwa i kousumentów. 

Polski przemysł chemiczny rozwija się coraz po 
myślniej, czego dowoden są z roku na rok ob- 
szerniejsze sprawozdania Związku Przemysłu 
Chemicznego R. P, wykazujące coraz większą 
ilość przedsiębiorstw, oraz coraz obszerniejszy 
indeks produkowanych przez nie artykułów. 

Zebranie zakończyło zreswnowanie przez prof. 
Trepkę wyników obrad, klóre Związek Przemy- 
słu Chemicznego R. P. zamierza użyć jako mater- 
jału do dalszej inicjatywy, w kierunku posiępu- 
jącego zacieśnienia węzłów między polską pro- 
dukcją chemiczną z konsumentami. 


A ZE 


POSIEDZENIE KOMITETU DZIAŁU POL- 
SKIEGO NA TARGACH LIPSKICH. W dniu 17 b. 
m. odbylo się posiedzenie komitetu działu polskie- 
go na Targach Lipskich, organizow:nego przez 
Faństwowy Instytut Eksportowy. Stwierdzono, 
że dział polski wzbudził należyte zainteresowanie 
wśród eksporterów i został już prawie w zupeł- 
ności obesłany, obejmując prawie całość produ- 
i przetwórstwa 


zany jest posiadać na Targach swego reprezenian- 
ta fachowego, upoważnionego do zawierania tran 
zakcyj. Niezależnie od tego działać będzie ogólny 
aparat informacyjny i propagandowy. 

Koszia wystawy wynoszą dla firmy przeciętnie 
2,000 złotych. Niezależnie od tego wystawcy ko- 
rzystają z ulg przejazdowych, przewozowych itp. 

FABRYKI WATY W POŁSCE W Polsce czyn- 
nych jest obecnie 36 fabryk waty, z czego w wo- 
jewództwach centralnych 29, w wschodnich 1, w 
zachodnich 5 į w południowych w Przy liczbie 59 
silników, o ogólnej mocy 1,209 k. m. zatrudnionych 
jest około 660 robotnikew. Maximum rocznej zdol- 
ności wytwórczej waly wynosi 2,273.000 kg. 

OTWARCIE NOWEGO DWORCA GRANICZNE 
GO W ZEBRZYDOWICACH odbylo się dnia 16 
bm. w sposób nader uroczysty. Na uroczystość 
pizybyli wicewojewoda dr Żurawski, prezes dy- 
rekcji kolei w Krakowie Gronowski, Ww otoczeniu 
szeregu wyższych urzędników dyrekcji, 
cieszyski dr. Kisiała i in. 

NOWE LINJE MOTOROWF. Ministerstwo ko- 
murikacji zamierza w szerokim zakresie wpro- 
wadzić większą ilość wagonów motrowych, któ- 
re zastosowane będa na tych linjach. gdzie korrie- 
czne jest częste kursowanie pociagów o małym 
składzie. Celem wypróbowania różnych wozów 
motorowych, uruchomiono dwa wagony różnych 
firm, jeden na linji Tarnów—Szezucin, drugi zaś 


| dzodzić też maże poniekąd za zwiastuna żydow- 
| aż odrodzenia. Skambiec chasydzkich podań 
(w pięknej stylizacji przekazany w pierwszym 
rzędzie przez Bubera) oplótł wieńcem cudowności 
szczególnie postacie Besztu * rabi Nachmana, wo- 
góle — rzeszę cadyków, których gmina chasydów 
otacza entuzjazmem i pokacą jakiegoś osobliwie 
romamtycznego uwielbienia. 

W ten świat chasydzkiej legendy sięga również 
autor świetnie przez Wileńczyków «realizowanej 
burleski. Ale hołdujący w wierszach swoich futu- 
ryzmowi, lewicc wy autor ukazuje nam powstawa- 
nie tej legendy od strony satyrycznej inwektywy. 
Usiluje „demaskować* tajemniczość i misterjum. 
W tym celu wprowadza na scenę — dwór cady- 
ka słynnego kpiarza nad kpiarze, ludowego bha- 
Zna i igrcę, Herszela z Ostropola. Posłużyć ma on 
właśnie, jako ów ozynmik demaskujący legendę 
i ośmieszający cadyka, reb Dowidl — Milczka, 
podobno wnuka Baszta. Ale podobnie, jak i gmi- 
nę jego chasydów, a nawet zwalczających go o- 
świeceńców, „missnagdim* — wesołek ten tylko 
przywiązuje i umacnia w wierze i miłości do ca- 
dyka, tak też i widzów w teatrze ujarzmia jego 
śpiew, jego anegdota pełna pogody i smutku za- 
razem. Bo na tę ane gdotę, na śmiech zamienił 
lud biedę rosyjską. W anegdocie no i przedewszyst 
kiem w tej pieśni, która „ujdzie cało“ ponad 
wszystkie pogorzeliska i ruiny — odzwierciedla 
się żydowska dusza golusowa, jakżeby więc pieśń 
ta i anegdota — krew z naszej krwi, kość kości 
naszej — nie miała nas brać w jassyr? 

Ten humor i ta pieśń były właśnie owem słoń- 
cem, jakie przyświecało i jakie opromieniało bie- 
dę żydowską w czas ciemnej nocy gheita 
głębszy humor kryje jednak w sobie jądro tragi- 
zami. Wyśkżadnikiezm tego, właśnie faniechu z biedy 
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Er R "TRE KE: NEERE NOR AS E 


|Po zawarc.u poisko- -angielskiej 


uitowy węgiowej 


Reuter don: si, iż rokowania pomiędzy 
przedstawicielatmi przemysłu węglowego. 
polskiego i brytyjskiego doprowadziły do 
porozumienia. Komunikat oficjalny donosi. 
iż rokowania odbywały się w duchu jak-j 
najbardziej pizyjaznym. Delegaci postano=, 
wili zalecić przyjęcie układu angielskiemu 
Cen r. Stow. Handlowemu Kopalń Węgla, 
oraz polskim konwencjom węglowym. 
Niezadługo odbędą się dalsze konferencje: 
celem omówienia ogólnej sytuacji w zwią<. 
zku ze sprawami, obchodzącemi Poiskęj 
i Wielką Brytanię. 

Agencja Reuter'a donosi 
góly, dotyczące umowy węglowej między 
przemysłowcami angielskimi i polskimi., 
Ogłoszone sprawozdanie zaznacza, Że, 
konferencja stron wyjaśniła całkowicie! 
wspólność interesów węglowych Polski. 
i Angljj na wszystkich rynkach, gdzie 
występuje współzawodnictwo importowa- 
nego węgla obu krajów. Obie strony zgo- 
dziły się w zupełności na współpracę, po- 
dyktowaną całkowicie względami zabez- 
pieczenia słusznych cen swego węgla, 
sprzedawanego na tych rynkach. Propo- 
zycie, aby konferencja zajęła się jako jed- 
nym z zagadnień — podziałem niektórych 
rynków między Polską a W. Brytanją — 
ogłoszone sprawozdanie uznaje za niefor- 
tunne i wyraża przedświadczenie, że tego 
rodzaju „propozycje musiałyby być uznane 
przez każdą że stron, reprezentowanych 
na konferencji za wysoce niekorzystne. 
Ponadto sprawozdanie stwierdza, że kon- 
ferencja uznała za rzecz niesumienną i nie- 
odpowiednia, aby konsumenci węgla kra- 
jów. nieprodukujących tego artykułu, mog- 
li nabywać węgiel po cenach niższych 
aniżeli obowiazujące w tym samym czasie, 
za ten sam gatunek w kraju, produkują- 
cym węgiel. Przemysł węglowy jest tere- 
nem. na którym przedstawiciele, krajów 
az OE jednocześnie eksportują- 
cych węgiel mogą rozwinąć przyjazną 
ERI (e. Konferencja zaakceptowała 
pogląd, że przez podjęcie tego kroku 
wstępnego, utorowana zostanie droga do 
dalszei rozszerzonej współpracy, niezbęd- 


nej dla eksportu węgla każdego zagłębia. 
BEEN SCE-ZB | E y |= TAK Ww 


dalsze Szęzę” 


na linji Warszawa—Błonie. W razie pomyślnego 
wyniku, ministerstwo komunikacji poczyni sze- 
reg zamówień na wagony motorowe. 


jest również arcybłazen, reb Herszele Kim był 
imć Herszele z Ostropola? Czy był figurą realna 
i czy naprawdę autorem wszystkich przypisywa- 
nych mu anegdot, te1 biedak żydowski o wiecznie 
wybaluszonych z głodu oczach, o podartych sza- 
tach, ten wędrowny kałamburzysta? Któż to wie? 
Ale to pewne, że ten ludowy i demokraty- 
czny — Stańczyk, prócz płatanych 00 krok 
figłów, jest wedle ludowego podania również wy- 
razem walki ze sytm sybarytyzmem, i oficjalny n 
razem walki ze sytym sybarytyznem i oficjalnym 
totypem całej falangi popularnych żydowskich 
kpiarzy, jak Froim Grajdiger, Szajke Faifer, a nie 
przesadzimy chyba zbytnio, jeśli powiemy, że na- 
wet i — Charle Chaplina w iudowem wydaniu, 

Obcować zaś z tą pieśnią i anagdotą mogliśmy 
tem więcej, ileże Wileńczycy dalej pod reżyserskim 
kierunkiem Dra Wcicherta — świetne przedsta- 
wienie tuż - tuż gramiczące z najlepszą tradycją 
pełmokrwistej commedia dell'arte i najprawdziw- 
szego „entfesseltes Theater". Na ten ży- 
wiołowy teatr złożyły się: doskonała, żywa i bez- 

pośrednia gra aktorów, w samo serce sącząca się 
madzia i pieśń chasydzka w opracowaniu H. Ko- 
na, znakomicie przez p Leę Rotbaum pok :erowa- 
na strona choreograficzna, oraz bardzo udatnie i 
miłe stylizowane, a na tej małej scence podziwu 
godne dekoracje i kostjumy W. Weintrauba. 
Wszystko to współgrało i w karnej dyscyplinie 
ulegało reżyserskiej batucie M Weicherta, nie 
zatracając nic z cudowności i czarodziejstwa tea- 
tralnej magji. 

Na ozoło zespolu wysunęli się: pp. J. Kamen 
(w roli Herszla) i J. Wajslic jako reb Dowidl- 
Milczek. P. Kamen porywał znakomicie serwo- 


| wanemi anegdotami i świetnemi gierkami w shu- 


ibie recowej, mówiącej chapónady, Była 


Nr. hih 
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Inc preces precii rudidolkem z Naoto 


Dwa szatany na ławie oskarżonych 


Qnegdaj aaczął się w Szolnok na Węgrzech 
trzeci proces przeciwko trucicieikom z Nagyrew. 
Na ławie oskarżonych zasiadają dwie kobiety, 

można nazwać najbardziej ponuremi posla- 
Gami tego wstrząsającego dramatu. Jedną z nich 
jest Marja Szendi, licząca dzisiaj lat 53, ale je- 
same pełna żywiołowego tempera nentu. W swo- 
idh młodych latach słynęła Marja Szendi z pię- 
kmości i była przytem jedną z najbogatszych wie- 

i swej miejscowości rodzinnej. Nosiła za 
wsze jedwabie i batysty, ubierała się w jedwabne 
pończochy i nie gardziła szmiuka ani pudrem 
W Nagyrew prowadziła Marja Szendi życie wiel- 
kiej damy. Codziennie o godz 5 odbywała się u 
niaj herbatka, na którą przybywali najbogatsi 

i oraz notarjusze 1 posłowie, o He przeby- 
wali w tych stronach Pierwszym jej mężem był 
r Kowacs, z którego to małżeństwa u- 

rodził się syn Sandor Mąż, chcąc nałożyć wędzi- 
na nieopanowany temperament swej żony, 
uciekł się do chłosly cielesnej. Na drugi jednak 
dzień po pierwszym tego rodzajn eksperymencie 
mąż zachorowai, Marja troskliwie go pielęgnowa 
ła, ale mąż wkrótce umarł. Oskarżona zapewnia 
leraz, że Kowacs umarł śmiercią naturalną, ale 
ludność z Nagyrew inaczej się na to zapatruje. 
Na przeszkodzie jej bujnemu życiu stał jednak je- 
Szcze syn, który dożył 23 roku życia. Wówczis 
matka postanowiła go usunąć. Kupiła u „cioci 
Zuzi”, głównego anioła śmierci w Nagyrew, fla- 
szeczkę trucizmy za 6.000 koron i wlała mu ją do 
zupy Młody Sandor zachorował, matka znowu 
go troskliwie pielęgnowala. W godzinę przed 
śmiercia poprosiła go, by jej zaśpiewał ulubioną 
jej piosenkę. Sandor tej piosenki już nie zdążył 
dokończyć. Potem wyszła Marja Szendi powtór- 
nie za mąż za Michała Kardosza, bogatego i po- 
Ważanegb wieśniaka Przez kilka miesięcy było 
ich pożycie zupełnie spokojne. Potem zaczęła Mar 


ja Szend prowadzić znowu swoje dawne życie, 
tak, że mąż jej postanowił z nią się rozwieść. 
Oska ond kupiła nowa truciznę u „cioci = 
a wkrólce wieś Nagyrew miała wspaniały 

grzeb Kardosza Wdowa krótko tylko nosiła A 
łobę, bo wnet się zakochała w młodym, 26 lat li- 
czącym Stefanie, parobku ze Siedmiogrodu. Po 
kilku miesiącach idylli znudził jej się kochanek 
i dlatego ożeniła go z bogatą dziewczyną ze wsi. 
Ale potem znowu się za ni'n stęskniła, odekra- 
ła go więc żonie i sprowadziła znowu do siebie. 

Obecnie adoptowała go, a ten adoptowany syn 
zawiaduje teraz jej majątkiem. 

Druga oskarżona nazywa się Juljana Dari, go- 
dra partnerka Marji Szendi. chociaż mie dorów- 
nywuje jej inteligencją. Pierwszą ofiarą Juljany 
była jej własna matka, która miała dożywocie na 
pozostawionych przez zmarłego męża, a ojca ©- 
skarżomej, gruntach Córka dlugo nalegała na 
matkę, by zrezygnowała z dożywocia i do niej się 
przeprowadziła Matka stale odmawiała, wówczas 
ją córka zapmosiła do siebie i hojnie ią poczęsto- 
wała Nieszczęśliwa matka umarła wśród stra- 
szliwych boleści. Juljana sprawiła jej świetny po 
grzeb, a na grobie postawiła nagrobek z napi- 
sem; Tu spoczywa najdroższa istota, którą mia- 
łam. W dwa lata później zachorował pierwszy 
mąż Juljany wśród bliżej niewyjaśnionych oko- 
liczności. Ekshumacja zwłok, która dopiero te- 
raz nastąpiła, wykazała otrucie arszenikiem. Jul- 
jana wyszła za mąż powtórnie za Władysława 
Tota, który jednak podzielił los pierwszego męża. 
Obdukcja zwłok wykazała otrucie, nie ulegające 
żadnej watpliwości. Juljana wyszła po raz trzeci 
za mąż za Karola Feldwaryego, którego rów- 
nież usiłowała otruć, ale doza trucizny, którą 
wiała mu do wina, byla niewystarczająca 

Taką to przeszłość mają dwie oskarżone tru- 
cicielki z Nagyrew. 


Niet ezp eczeństwo papuzie! epidemii 


Ulice Berlina przedstawiają ostamiemi czasy Wi- 
dok równie ciekawy, jak niezwykły: zastępy ludzi 
idą i jadą z klatkami w ręku, a w klatkach tych mie 
szczą się papugi, miesione i wiezione do weteryna- 
Rzy, na siację weterynaryjną Zoologicznego Ogro 
da „do rozmaitych instytutów bakterjologicznych i 
weterynaryjnych stacyj badawczych. Wszystko ta 
Są widome ozmaki zewnętrzne panującej obecnie 
epidernicznie w Niemczech. a w Berlinie specjalnie, 
choroby zwanej ,psittacosis", czyli epidemji papu- 
Ziej która ze względu na bezydónedhie nasze sąsia 


to rola, w której przedewszysikiem żywiołowo- 

y, lecz nie bez nuly smutku i tragizmu 
Wielki talent aktorski p. Kamena mógł się wyżyć 
dowoli i poprowadzić w ię swoję krainę i widza. 

podarte łachmany „stroju“, umiejętnie in- 
scenizowany głos, smutno —— mądrze zaopatrzony 
warok, conajbardziej wyrafinowana gra rąk, pal- 
GW i całego tułowia — oto bogaty arsenał aktor- 
a środków, jakie w służbe zaprzągł J. Ka- 


Także p Wajslio przykuwał widza pełną 
Untystycznego umiaru i dystynkcji kreacją woso- 
bienia dobrotliwości, sziachetnej rzetelności i ci- 
chej siły rezygnacji cadyka. Duchownego o takiej 
i i, i tak sugestycznym wroku skromności, 
kj naprawdę arystokratyżmie i głębokiem za- 
goskaniu o dobro gminy — dawno już nie oglą- 
k na żydowskiej scenie. Ujmująca chara- 
teryzacja i mile stylizowane stroje dopełniały po 

|) całości i pieściły oko. 
że i reszla "itorów starała się nie pozostać 
hei z wspomnianymi koncertami. Bez zarzutu 
razem J. Mansdorf, jako „gabe* Symche; 
p osek wentnię po linji lekkiej groteski dlp. P- 

Natan w roli bogatego i dobrze odżywionego oha- 
syda, Chanine. W epizodycznej roli wiecznego gło 
4 ROTH i półgłówka i da owego Pantalone ży- 
„OWskiej komedji Well'arle zwrócił na siebie u- 
P J. Bergman, 
sę ad kobiecą rolę w tej sztuce, rozgrywającej 

na dworze reb Dowidla, kreowała poprawnie 
. — Sceay zbiorowe i grupki chasydów 
dabre, Śpiewy i tańce sprawne i ujmujące. 

Reasumujac: doskonałe przedstawienie o zapew 
nionem na długo powodzeniu. 

Leon Templer (w a) 


dowanie z Niemcami, poważnie Polsce zagraża. 

Nasilenie tej epidemii jest tak znaczme, że w ca- 
lym Berlinie umiera codziennie po sześć osób, u któ 
rych choroba papuzia została skonstatowana, Prze 
bieg jej zuyełnie pnzypofnina zapalenie płuc wystę 
piujące jako powikłanie £rypowe, tak, że z początku 
lekarze byk pewni, iż mają z tą formą chorobową do 
czynienia. Kiedy jednak srwierdzono, że 18 wypad- 
ków zachorowań takich, i to w fomnie szczególnie 
ciężkiej, wydarzało się w domach, w których choro 
wały albo zdechły hodowane w nich papugi, napro 
wadził fakt ten ma myśl łączności jaka zachodzić m 
siała pomiędzy chorobą papug i kudzi. Dalsze obser 
wacje i badania wykazały, że owo pseudogrypowe 
zapalenie płuc wybuchało przeważnie u osób, które 
świeżo nabyły papugi, poczem już wyraźne ślady 
doprowadziły do ostatmio sprowadzonego transportu 
papug do Hamburga okrętem „Cap Ancoua* i dostar 
czonych rozmaitym firmom. 

Kiedy więc statek ten ponownie zawitał przed kdl 
koma dniami do portu hamburskiego, przybył na je 
go spotkanie dyrektor higjeniczno -bakterjołogiczne- 
go instytutu, dr. Elkeles, którego misja polegała ma 
sprawdzeni! nazwiska i adresu każdego nabywcy 
papugi z tego i poprzedniego transportu, Okazało 
się przytem, że źródłem zasilającem Niemcy w cho 
re, rozmoszące zarazę papugi jest Argentyna. 

Przedewszystkiem zajęto się rejestrowaniem wszys 
tkich pochodzących z Argentyny papug i poddano je 
szczegółowej obserwacii — przy ich odosobnieniu ró 
wiiocześnie — jest więc nadzieją, że tą drogą zapor- 
biegne się dalszym infekcjom. Uczeni bakterjologo- 
wie berlińscy wyrażają pogląd, że nioktóre gatunki 
ptaków są rozmosicielami zarazków chorobowych, 
podobnie jak istnieją ludzie będący  roznosicielam: 
zarazków tyfusowych specjalnie, jakkolwiek sami 
mogą być nawet wolni od tej choroby, albo też prze 
byli ją szczęśliwie i są iuż zupełnie zdrowi. Liczni 
specjaliści stwierdzili też że zarazek  „psittacosis* 
należy do grupy B. zarazka paratyfusu. Jakkolwiek 
jedmak sprawa psiłtacosis nie jest ieszcze ostate- 
cznie wyświetlona i ustalona. wiadomo już 'ednak. 
że w wątrobie chorych papug wykryto drobne szara 
we gruzełki, będące, jak się zdaje, głównem siedl: 
skiem infekcj. Choroba przejawia si ęu papug wstrę 
tem do jadła smutnem opuszczeniem skrzydeł i bar 
dzo ciężkim oddechem. Stwierdzono również. że cho 
roba ta jest niezmiernie udzielająca się i to zarówno 
mnym papugom. ak ludziom. Lekarz i pielęgniarka 
zajęci w sapitału w Hamburgu przy chorym na 


_ 1930. 


NADESŁANE. 


Zn rubryke te redakcja nie odpowiada. 


Sekundarjusz szpitala św. Łazarza 


Dr. ADOLF KRAS 


ordynuje w chorobach wewnętrznycu 
od godz. 


Kraków-Podgórze, Lwowska 4, Tel. 26%2 
Adwokat 


Dr. Ećmunc Horowitz 


przeniósł kancelarję z Brzeska do 
___Krakowa, na ul. Grodzką 47 _ na ul. Grodzką 47 


Uprawniony "Uprawniony technik dentystyczny dentystyczny 


|. VOGLER 


KRAKÓW, PLAC WW. ŚWIĘTYCH & 
POSZUKUJE PRAKTYKASTA 


BUCIKI ŁYŻWIARSKIE 


gotowe lub na miarę, najlepsza robota szewska 
Zł 32 i 36. — Łyżwy w olbrzymim wyborze 
od 14 do 84 Zł. — Hocey lodowy C. C. M. 


Dom Sportowy „STADION“ 
152er Kraków, Grodzka 26. 


Członkowi naszego Zarządu p. red. Drowi Moj- 

żeszowi Kanierowi wyrażamy najgłębsze współ 

czucie z powodu zgonu Jego błp. Ojca. 
Zarząd 

Tow. „Krakowski Teatr Żydowski” 


Podziekowanie. 
WPanu Drowi Maurycoma Schącobanmowi, beie- 


BE 


115x 


2000 Zł. nagrody 


dam za wykrycie kradzieży dokonanej u muie 
dnia 7 na 8 bm, następującyca skradzionych Hi 
ter: 20 s. Skunksy SG, 16 Wyder seałskimo- 

wych, 18 Wyder naturalnych kongo, 3 Boluy 


40 Popielic, 33 
farb. Nerzillu, 20 Królików Sealskinowych., 


720 Hirsch Sessier. Kraków, Miodowa 5. 


Z okazji zaręczyn naszej towarzyszki i oddanej 
współpracowniczki p. Dasy Taubówny z p. Du- 
widem Katzem z Przemyśla serdecznie gratułują 


Sioński Komiżeć Lokalny, 


! Komisja Ż. F. N. 
Żyd. Biblioteka Lud. 

1321 w Dębicy 

Z okazji zaręczyr naszego wydziałowca p. 


Szymona Antanga z Lańcuta z p. Krystyną 
Fliegelmannówną z Kolbuszowej najserdeczniej 
gratuluje 


125x Klub Muzyczny „Hazamir” w Łańcucie. 


peittacosis zarazili się oboje tą chonobą. Jako śro- 
dek zapobiegawczy zaleca się przedewszystkieun po 
siadaczom, a zwłaszcza posiadaczkom papug, zarzu- 
cenie fatalnego zwyczaju podawania ulubionym pta 
kom jedzenia własnemi ustami, a także pozwałania, 
aby papug: „całowały'* swoje właścicielki, albo też 
gryzły je. Pomijajac nawet niebezpieczeństwo zara- 
żenia się ,psittacosis*, łatwo przenieść w ten spo- 
sób z papugi na człowieka zarazki gruźlicy, na któ 
rą cierpi większość papug, importowanych z oiepłe 
go klimatu $ stąd łatwo zapadających na gruźlicę w 
klimacie surewszym. Na to wszystko jednak należy 
każdą świeżo nabytą, czy nawet już dawniej posiada 
ną papugę, poddać badaniu weterynaryjnemu, a po- 
tem pilnie obserwować i w razie zawważonej u pta 
kta niecheci do jadła, smutnego opuszczenia sknzy- 
deł i ciężk'ego oddechu. zaraz wydalić ją z dom i 
oddać do insiytmiu weterynaryjnego na leczenie 
Tylko tą drogą wuikniemy grożącej nam cpidemji. 
Dr, S. C 


—— 


Str. 10. 


„NOWY I DZIENNIK" poniedziałek 20. 1. 19%. 


Wiadomości z kraiu 


POWRÓT Z LOWÓW W BIALUWIEŻY 
Prezydent Rzpliej powróci w piątek remo ze Świ | 


Jak się dowiadujemy, przewodniczący 
sji budżetowej Sejmu, posol Byska, po 
wieniu budżetu ma zmuygnować 20 stazowiska 
przewodniczącego też komisji, by poświęcić sio 
pracy w Przemysłowo-Tłandiowej we Lwo 
wie, której jest prezesem, 


GEN. SIKORSKI ZAMIESZKA W WARSZAWIE 


Micaskańcy Llpm (Górzy Słęsk)  rawważyłjć w 


(SZCZ majowe, jakso maalscłome podłczac robót orre 
dowych w mojaikm ksżęcia Pescayáskicgo w Mar- 


, Natan Sobol, Hannaq Kupfer, Cyia Bres- 
RÓ WIEC. Jaib Iioench, Jakób Spócgier i Langsam | 


ah 


w Żołymi urządziła wieczór 


Alewhema „A dolor”, w kłóreł odzunaczyłi się pp. 
I. Melker, S. Apócibaran, Hamia Droiband, I. Sawer, 
Regina Sturm i S. Marder. Specjalne podziękowanie 
należy się p S. Rechowi za bezmteresowea ohara- 
kteryzacię, Dochód przeznaczony na ŻEN. 


Przekład: M, KANFERA, 

114 (Ciąg dalszy.). 

"Dwojra właściwie nie chciala pójść ma wysta- 
wę. Miała przeczucie, że będzie się tam ozuła obco | 
i mieswojsko. Czy się nie radowała  sukceseu 
Buchhołza? Czy go nie oczekiwała? Nie spodzie- 
wała się go? Gzyż mocno nie wierzyła, że dzień 
ten nadejdzie? — A gdy nadszedł, chciała się 
przed nim ukryć. Lecz Buchholz był już dzień 
przedtem tak zdenerwowany tak gowąco ją błagał, 
by z aim razem poszła, że nie mogła się zdobyć 
na odwagę, by mu odmówić. Czuł się opuszczony | 
i samotny i nie wiedział żuk się to wszystko skoń 
aty. Zdawało mu się, że wystawa będzie stnaszli- 
vem fiaskiem; gdy ludzie zobaczą jego rzeczy, 
śmiać się będą, a wówczas okańe się, że jest do 
niczego, Wszyscy, którzy widzieli jego rzeźby, 
chwalili je, gazety dużo > nich pisały, a jednak 
nie mógł w to uwierzyć, eż naprawdę jest arty- 
stą i że się nieośmieszy Bażradmie patrzał się na | 
Dwojrę. A ona czując, że Buchholz jej potrzebu- | 
je, ubrała się, by na każdy wypadek być przy 
nim. Włożyła nową czarną jedwabną suknię, którą 
Buchholz jej kupił, zarzuciła na siebie cygańską 
chustę, którą Buchholz tak lubił, nie zapomniała 
o konalach, które posiadała, zaczesała i doprowa- | 
dziła do porządku, o ile się tylko to dało, gęste 
swe włosy i poszła na wystawę, Ale przy samem 


W Baranowie urządziła tamtejsza organizacja 
siodska Wieczór Makabeuszowski w stow. Beth Je- 
huda., Zagail tow. Ch. Hauser, poczem dłuższą, piękną 
mowę okolnczmościową wygłosił tow. R. Rosen- 


zwoig. Część mauzykalną wypełnił znakomity skrzy- 
pek p. A. Mesinzger oraz p. J. Gelber. 


PRZED WYBORAMI DO GMINY ŻYDOWSKIEJ 
W WARSZAWIE 


ledaa z złencyj warszawskich donosi, Że w ko- 
łach połkyków żydowskich krąży poloska © ry- 
chłych ka} wyborach do gminy żydowskiej w War- 


Pisaunyswłowice łódzki, członek rady gmiay żydo- 
wakiej, członek wastępca redy admiuisuzacywei „Ar 
genci Żydowukiej”, p. A. L Brzesżńeki, nianowaty 
earmer lj aaeeeo ia SE 3) wy, 
P. Brzeziński który przebywał w Lizbonie w zwią: 
km z zawarciem traktam handłowego między. Polską 
a Portugalia „zajął się również zbadaniem możliwo 
ści cksporwwo-inigowtowych obysbwu krajów- 


NOWY PROJEKT W SPRAWIE DOSTARCZENIA 
ZWLOKR? N 


W osławuch czasach powiększyja słę znowu hozba 
samobójstw wśród kadności żydowskiej w Warsza- 
wie. Żydowski ławnik magistratu dr. Bychowsłki, 
zajnmijący słę od dłuższego czesa badaniem proble- 
ma sasnobójstw. opracował memoriał, w którym Żą 
da od gminy żydowskiej i rabimaw by zwłoki samo 
bójców odsylano do instyumu anatomioznego. Jest 
prawie pewnem, że rabinat zgodzi się na te propozy 
cję, albowiem, jak wiadomo rabini niechęisk: zgadza 
lt; grzebanie samobójców na cmentarzu żyde 


TRAGIKOMICZNY WYPADEK W SZPITALU, 
Tragikomiczny wypadek zdarzył się onegdaj w 


| szpitalu żydowskim w Warszwwie m Czystem. W 
| szpólalu tym istnieje przepis, że konającego pacjen- 


ta przenosi się do vsobnego pokoju, by inni chorzy 
nie widzich agoni. Onegdaj w nocy zmalazł się w 
agonii jeden z pacjentów ma oddziele chirungicznym 
i wskartek tego rszeniesiono go do odrębnego po- 
kodku, Dyżur nocny na tym oddziede miał młody 
asystent. który położył się spać w pobliskim poko 
RL Po północy chory znat Wośćni szpdażła przybyłi 
do sałi zaspam. wzięli zamiast umrzyka — asysten 
ta śpiącego w łóżku. Nagie kiedy przechodzono 
przez koryramz asystent zbudził się, nsdadł sobie na 
moszach i zaczął się Śrmiać. Przestraszeni wośźmi nzu 
cili się do ucieczki, a asystenta, jak upiora, czy dja 
bła rzuckhi na ziemię. Przygoda asystenta wywołała 
ogółmą wesołość. 


KASYNO GRY W OTWOCKU 
WLASNOSCIA KAPITAŁU ZAGRANICZNEGO 
Jak słychać, niedawno udał się burmistrz Otwocka 

Górzyński do Paryża, gdzie odbył konierencję z pe 


NAJLEPSZE PERFUMY: WODY KOLORSKIE! 


waem konsorcjum ameryvkańskiem, które sassiesss 
objąć w dzierżawę otwockie kasyno gry ma praęciąg 
dziesięciu lat. Magistrat Otwocka żąda. 
złokych rocznie tytulem dzierżawy, a 
daie zaledwie 300.000 zlotych. Rokowania będą pre- 
wdopodobtue uwieficzane pozytywny 
Otwock, a z mm cała Polska otrzyma więc utęskuio 
ne, ale jakże kosztowne i niebezpieczae kasywo gry. 
etena' zamacac 


Tragedia emigrantów żyd. 


(Kor. wł.) Rqesqów w styczniu. 
W ubiegłym tygodniu wyjechali bap. 
Beck (23 lat liczący krawiecz Sędżiszow. 
i Hüttner (22 latliczący kelner z Sędziszowa 
do Krakowa, celem załatwienia wiz pasz- 
portowych koniecznych do wyjazdu do 
Francji. Przybywszy do Krakowa dowie- 
dzieli się, że po 2 dniach dopiero załat- 
wione będą ich wizy, wobec czego wróci- 
li z Krakowa do miasta rodzinnego, mie 
mając widocznie środków do 2-dniowego 
utrzymania w obcem mieście. Wracając 
koleją nie zakupili biletów kolejowych 
(widocznie też z powodu braku pieniędzy, 
bo nie zmaleziono u nich pieniędzy) i 
w ten sposób odbyli podróż do Dębicy, 
gdzie wsiadł kontrolor biletów, a błp. 
Beck i Huttner zauważywszy go podczas 
biegu pociągu wyskoczyli z wagonu ko" 


lejowego i to tak nieudolnie iż obydwaj 
zostali ciężko pokaleczeni. Najbliższym 
pociągiem pospiesznym  odwieziono ich 


do tutejszego szpitala powszechnego, gdzie 
bip. B:ck zmarł we czwartek 9 bm. a 
stan zdrowia Hiiitnera jest bardzo ciężki. 
Jest to istotnie tragiczny znak czasu świad- 
czący o nędzy ludności żydowskiej, skoro 
dwaj młodzi ludzie, chcący wyjechać 
w celach zarobkowych do Francji nie mają 
na tyle pieniędzy, by... za pieniądze wyje- 
chać jeszcze na 2 dni do swej rodziny. 
Niebardzo godna zazdrości dola wiecznego 
tułacza i emigranta żydowskiego... 


Rad. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
FIRMA A. SZ. I SYN, JASŁO: Polski Komitet Tow 
Ica, Warszawa, Jasna 11, m. 3. 


wejściu zobaczyła tyle ludzi i tyle żak poważmych 
ludzi, że wuet uczula się samotią i obcą. Bachhol- 
za zaraz od niej oderwawo. Wszak musiał być r 
„poważnymi ludźmi. Cośnęla się więc w ciemny 
kąt, by nikt jej nie widział 

Obserwowała miss Forster i widziała, jak miss 
Forster niezmordowanie pracowała, jak pięknie 
była ubrana, jak dzięki ‘wystawie Buchholza jej 
uroda rozkwitłą i olśniewała, jak przyjrowała 
gości jak się do wszystkica uśmiechała, starając 


gryźć pi 

była ta cała wystawa? Przypominała sobie ich 
obojga wcześniejsze współżycie, jak ona pracowa- 
ła, a Buchbole poświęcł się swej szłuce „Bez te- 
go bylibyśmy przecież szczęśliwi* — pomyślała 
sobie i gorzkie sobie czyniła wymówki, że wo 
góle do tego doszło. Lecz przypomniała sobie 
Buchholza i powiedziała sobie: „Czyż mogę Buch- 
holza zatrzymać tylko dla siebie samej? Czy tyl- 
ko dla mnie samej en się urodził? Jakże głupia 
jeszcze jestem?* Lecz nie mogła opanować uczu- 


i cia zazdrości z powodu miss Forster. Zazdrosna 


była, że się tak pięknie ubierała, że tak ładnie 
mogła mówić, tak kokieteryjnie się uśmiechać, że 
ia wę: Wołanie | 0 oo 
pomocną „A mnie kto tego uczył?* — pytała się 
siebie samej i litowała się nad sos, przypomina- | 
jąc sobie nędzę, z której wyszła. 

Gorące fale uczucia zalały jej serce. a Oczy za- | 


IZBA M 


go stypendjum. Zorganizowała wystawę 

sabła ludzi dla niego przyjaźnie. A ja jestem dla 
riej tak zła. żywię ku niej takie złe uczucia". 
Jednakowoż nie mogła opanować uczazcia zażdro- 
ści, dlaczego ona tego nie może czynić dla Buch- 
holza, a iona to dka niego uczynić musi. Tego u- 


„Wszystko to było niepotrzeboe. Bez tego był- 
by może Buchholz szozęśliwszy" — usiłowała sie- 
bie przekonać. 

Lecz w głębi serca wie, że tak nie jeat. że 
Buchholz tego wszystkiego potrzebuje. że że artysta 
bez tego wszystkiego żyć nie może Widziałe go 
przedtem i widzi go teraz, widzi jak dziecinnie 
się cieszy tą podróżą do Europy, we, jak tesknil 

za wystawą i jak rałani nocami nadzieją tą się 
ZORIA Mimowoli zrodziła się w Dwojrze 
mysl, pod wpływem którei zadrżała: Miss Før- 
ster byłaby dla Buchholza dobrą żoną. Mogłaby 
mu pomóc w jego życiu. A ja czyż mogę mu qo- 
móc? Cóż mgę dla niego robić? Wszystko co mo- 
głam, już uczyniła.m dla niego Teraz mie już 
nie potrzebuje, i będzie ze mną nieszcześliwy. Cóż 
mogę mu powiedzieć o sztuce! Miss Forster jest 
wykształcona, dużo wie, i tyle może mu pomóc 
tyle może dla niego uczynić". (C d a). 
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DZIEN POLITYCZNY. 


Przegrupowanie w B. B. 


„ Jak Się dowiaduje Polska Agencja Telegra 
ficzna, na posiedzeniu posłów i senatorów z da 
wnej „Partji Pracy“, odbytem w nocy z dnia 
15 ua 16 bm., zapadła ostateczna decyzja 
wskrzeszenia tej partji, ti. wystąpienia zc .,Zje- 

ja Miast i Wsi“, które powstało z połą 
czenia „Partji Pracy“ i „Związku Naprawy 

spolitej”. 

W ten sposób „Zjednoczenie Miast 1 Wsi“ prze 
Staję istnieć, natomiast powstają dw'e wymie- 
nione organizacje, które dotychczas, jaku „Zje” 
dnoczenie Mias i Wsi“, stanowiły frakcję klubu 
Parlamentarnego B. B. 

Do wskrzeszenia „Partji Pracy‘ parli od pe- 


= 


E TUysprzeda 


O 


| 
DOM murowany w Kur- 
1 


dwanowie, o 6-ciu ubika 
ciach, 300 sążni (ogród 
studnia w podworcu). na 
dający się na każdy m- 
teres, przy główmej dro- 
dze Kraków —Swoszowi 
ce, zaraz do sprzedania. 
Wiadomość u Adlera, w 


Kundwanowie. 16g 


GRAMOFONY i patefo 
ny w wielkim wyborze, 
po najniższych cenach — 
poleca Magazyn Instr» 
mentów Muzycznych — 
„MUZA“, Kraków, Gro- 


i 
+ 
Í 
ł 
| 
i 
dzka 15. 105er 
MEBLE kuchenne, przed 
Pokojowe i pokoje dzie- 
“ece w najlepszem wy- 


Najnowszy pro- 
stownik Marconi 
cena zł, 350 


konaniu poleca nowo o 
twarty magazyn „Spe- 
cjalność*. Kraków, Sław 
kowska 12, w podworcu. 
Ceny niskie. — Dogodne 
warunki 8ler 

FIRANKI od najtań- 
szych do najwykwint- 
niejszych poleca Wy- 
-Wórnia firanek. Podgó- 
rze, dawniej Trauguta 
„ obecnie ul Rękawka 
Nr. 3 (tuż obok Rynku 
Podgórskiego). 462x 


| im inychowani A 


WT WYD 
Br We +y 
pozy naw NRD 
rambo „m 275 mb 
W R oseca WNED nas 
S. Walkowsk: nsb 
Kraków, Miodowa 22 


LEKCJI angielskiego 1- 

ela dyplomowana na- 
tCzycielka M. Prokeszo- 
wa, Ujejskiego 8 (Róg 
Syrokomli), Przyjmie ró 
Wmież lekcję zamienna ! 
na koawersację hebraj- 
sca, 422 


MAAARAŁA 


Trójtonowy gło- 

śnik Marconivox 

Elektrodynamiczny 
cena zł, 575, 


| 
| 


MARCONI.. To imię obowiązuje. 
Umieszczone na radjosprzęcie 
jest niezawodną, jedyną gwarah- 
cją wysokiej i trwałej dobroci... 


W każdy odbiornik, głośnik czy 
prostownik, noszący imię genjal- 
nego wynalazcy Radjo, wbudowane 
jest 32 lata doświadczenia. 


Pamiętaj — początek i szczyt 
radjofonji — to... 


Marconi 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 20. 1. 1930. 
ŚP 


wnego czasu dawni jej członkowie warszawscy 
l największe ośrodki tej organizacji w Wilnie, 
Krakowie, Poznaniu i Kielcach. Do „Partii Pra- 
cy“ należy 22 posłów i senatorów, między im 
nymi pp. Zyndram-Kościałkowski, prof. Krzyża 
nowski, prof. Dyboski, prof. Wacław Makow- 
ski, poscł Tad. Mazurkiewicz. 

Po ukonstytuowaniu się nowego zarządu „Par 
tji Pracy“, zostanie wydana deklaracja poir 
tyczna. Jak się dowiadujemy, w deklaracji tei 

zarząd „Partiji Pracy“ ma podkreśhć, iż w 
sprawach o znaczeniu ogólnopaństwowy:n bę- 
dzie się porozumiewał ze „Związkiem Niprawy 
Rzeczypospolitej“. 


a ŻA 2, ka "m "PE 
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a się dnia /8.stycznia 
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Trójtonowy 
głośmik Marconivox 
cena zł. 120. 


MARCONI 


SZCZYT RADJO ~ 
FONJI WIPOLCZEINEJ 


Odbiornik De- 

teKtorowy Mar- 

coni cena kom- 
pletu. zł 44, 


Przekonaj się sam... Każ sobie 
zadernonstrować radjoodbiornik 
Marconi — a staniesz się wiernym 
zwolennikiem Marconi'ego, jak 
tysiące innych radjoamatorów. 


Ekradyna Marconi, 
„Ujarzmiona Siła” 
cena zł. 1100. 


POLSKIE ZAKŁADY MARCONI S.A. 


WARSZAWA, UL. NARBUTTA L. 29 


LWUW, UL. AKADEMICKA L. 14 
WNN TCWAN N | TT di dw. LOT 
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Sprostowanie Ajencji Wschodniej 

W związku z aierą Seinfelda przestała Ajencja 
Wschodnia następujące sprostowanie do ajencji 
„ASkrą : 

„Nieprawdą jest, aby był wydawany w Ajen- 
cji Wschodniej „tajny' komunikat. Prawkią jest 
natomiast, że były zestawiane sporadyczne infor- 
dyczne iniormacje reportażowe da użytku wew- 
uętrznego, służbowego Nieprawdą jest również, 
że zestawienia te były rozsyłane premuneralorom 
i redakcjom, Prawdą jest zaś, że zesiuwienia nie 
były przez nikogo abonowane i abowament ich nie 
był nikomu przez Ajencję Wschodnią proporowa- 
ny. Prawdą jesi również, że nie upoważnialiśmy 
żadnego z naszych współpracowników do robie- 
nia propozycji, którejkolwisk z redakcji abono- 
wania, czy też nabywania będących w mowie in- 
lormacyj reporterskich, 


mszystkich filjach: 


Załatwiamy wszelkie zlecenia we wszystkich 
instytucjach Państwowych, sądach, mini- 
sterstwach, bankach firmach prywatnych. 
Sprawy podatkowe, przywozowe, 
WIZY. Legalizację dokumentów, sprawy 
konsularne, spadkowe, itp. 
Interwencje, imformacje, zastępstwa,porady, 
pośrednictwo we wszelkich sprawach. 
Windykacje weksli, inkaso. WYWIADY. 
W każdej miejscowości zastępcy powadni 
zechcą się zgłosić! 
BIURO INFORMACY JN0O-HANDŁOWE 


„EXPRESS“, Warszawa Marszałkowska 52 
Telefon 163-70 118r 


„:uwdaiwem pocieszepiiw: u. 

i chorych na nerwy 
cst moja niedawno wydana książeczka Osm 
omawia przyczyny. pochodzen a oraz leczenie $ 
cierpień nerwowych. op eracąc się na wielo 
ie!nich doświadczeni.ch Zupełnie bezpłainie 
wysyłam tę ewangelję zdrowia każdemu. kio 


ini nap'sze podłus niżej zamieszonego ad:esu. 
Tysiące listów dziękczynnych dowodzą šiu- 
torznośc! tego jedynego wypróbowanego dla 
j dobra lućzkości sposobu, opartego na żmuđnei 
| sumiennej pracy. Kto należy do 
IB wielkiego tłumu chorych nerwowych. 
| 5 Kto cierpi na roztrzepanie. boiaźń prze 
| 


*rzeni, osłabienie pamięci, nerwowe bóle $ i 

łowy, bezsenność, zaburzenia żołądkowe. 

nadczułość bóle w stawach. ogó:ne lub częś 

ciowe osłabi”n'e ciała lab też na inne niez 

Lezcne dolegliwości, ten powinien 

kazać sobie przysłać moję dodającą 
ołuciy ks.gikę: 

Kto ją uwsżnie vrzeczyta ten zyska uspa- 
kajające zapewnienie, że istnieje jedyna prosta 
droga do zdrowia i radości życia. N'e zwle: 
kajcie, lecz napiszcie jeszcze dzis aj 
ERNST PASTERIUACK, Eeriin £, ©. 
s"rehaelkirchpiatz Nr. 13. Gddz. 330 


w. 


| kekiama 
dźwignia ..anGiui 


Str. 12 „NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 20. 1. 19%. Nr. 18 
WYTWORNE MIEKKIE fi T T 
au oka | WELNIANE UBRANIA 
katar żołądka, wadęcia, a _ tjer 
kurcze, bóle, eai - 5 kapuig Paay y 
ność, brak apetytu, ogó iwyprawy ślubne 
eanas a a| prać zawsze w domu Lux em Bak 
odzyskało zdrowie, mży- Mina PFEFFERBERG 
wając zioła sławnego na i 
cały świat Dr. Dietfa EŁNIANE ubrania Kraków 
Profesora p, bywają najczęściej 
Jagiellońskiego. Żądażcie zniszczone już przy pierw- 
bezpłatnej brosztmy pou- 0 TR SA © L. 15/30. GMINA wys 
czaiącej. Adres: Liszki, szem praniu | jakimś nieod- niowa żydowska w Ja- 
— Apteka. 3017ck powiednim środkiem . . rosła wiki p — 

tic mową 
ALTER Majer Wobłbere jedynie przez racjonalne ga Eea mA 
zamieszkały w Działo- pranie Lux'em przedłużyć boru opłat od rzeai by” 
szycach, unieważnia zg% | doba aa przeciąg 
biony paszport orat par można i egzystencję i este- e! W w 
piery wojskowe, e tyczny wygłąd tych rzeczy w ucza AGM 50060 sk: 
w Piiczowie, sposóbistotniezadziwiający. zoczaie. Wadimn 5 peoc. 
od ceny wywoławęzej 
Łatwy i prosty jest system należy złożyć w kasio 
prania, — oto instrukcje > Gminy 
ść ów cje niem oiert, — Wazza 
gar mydla- dzierżawy sa wyłożowo 
nych zalać odpowiednią w kancelarii Gminy wy- 
ilością wody gorącej i ubić a SE 2 > 
gdzie © 
gaet piang- Ostudzić ja ferent może otrzymać 
R | wody By, Ot alek nale? A 
natychmiast mieć roztwór ai R A s> 
gotowy de użycia. Prać dziny lżej w kancola- 
wszystko przez wygniatanie zk Oułoy, wyzzakawcj 
3 żydowskiej w Jarosia- 
w dłoniach. Spłukiwać w wiu, plac Mickiewicza à 
letniej wodzie kilkakrotnie aa sok 
i we. ydowski. zaAmRue- 
zmienianej. Nie wykręcać. za: miżź wok wyd. 
Lux jest na całej linji nieza- mi. bez wzziędu na wy- 
wodnym. Usuwa brud sokość oferowanego — 
Arki czynszu daierżawnego.— 
szybko;—p rzyczem SZKOd- Jarosiaw, doia 12 xycz- 
liwe tarcie staje się zby- ma 1930, Przewodniczą-- 
| cy Zarządu:  Strisower 
m. p. lisz 
CHOROBY serca, Base- 
dow, astme, Sasarerjam 
| „Sakis” Dra Kupczyka 
Kraków ul. Szujskiego. 
| 2163er 
UNIEWAŻNIAM książkę 
| wojskową na nazwisko 
| Jeschije Kempier, 1904, 
wystawowa przez P. K. 
U, Wadowice. 70g 
UNIEWAZNIAM zegubio 
są książeczkę wojskową 
S. LANDESDORFER' na nazwisko Noworyta 
Handel towarow żełszn”sh Stanisław, wydaną przez 
Eraków-Pedgórza, Ryacki3 


BACZNOŚĆ PRODUCENCI 
WODY sODOWEJ 1er 


w Małopolsce! Znany na cały świat eksirakt do 
wyrobu lemonjad pSt RŁĘ©* 
do nabycia u Generalnego ('rzedstawiciela 


S. NUSSBAUM, Kraków, Sebastjana 11 


Maxe paschainą 
z5r br "WD ND 
znaną z dobroci. przeniielaną z najprzed- 
niejszych pszenic pod ścisłym nadzorem 
Kabinatu Krakowskiego, Podgórskiego 
i Skawińskiego 


poieca 
MŁYN YUREINOWO"WALCOWY 


f RBA HAMER, ERAKO w. 


UL. ACOBZOWSKA U, — TELIFOW Nr. 1672 


Ż doSiawa imi; ae na tërsi 


FRANCUSKI 
BUDZIK 
PRECYZYJNY 


1396x 


Św. żyd. słuch, U. je „Ognisko“ w Krakowie 
ogłasza nin.ejszęm 


KU GRGKURS 


na posadę irzędnikc w sekretarjacie „Ogniska“ 
w godzinacii wieczornych. Wymagane kwalifi- 
kacie są nastęguiące: 1) korespondencja polska, 
2) biegi. pisanie na maszynie Underwood, 
3) stenogruija polska, oraz znajomość języka 
hebrajskiego : żydowskicgo w słwie. 

Oferty należy wnosić. do sekretarjatu Stowa 
rzyszenia przy ul. Przemyskiej do 20 b. m. 


AAŁAŻAAAAAAAAAŁAŁA | 


TL t? a 


REKLAMA 
Laouiswllia HANDLU | amem 


P. K. U. Wadowice. bög 


Uwaga! Agenci losowi! 


Na podstawie nar.e| najnowszej kombinacji dajemy 
każdemn odbiore: prawo gry na 60 obligacji loso- 
wych, skarbonkę wą z premją =è 560 
oraz bezpłatne ubezpieczenie nieszczęśliwego 
wypadku. Przyjmujemy jedynie poważne zgłoszenia. 


Pewszochny Zakład a DST 
Spoldzielnia A pol. 
Lwów, pb kar 19-25 


BIERWOWI, NEURASTENICY 
cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak e- 
nergji, melancholję, przesyt życia, bezsenność, 
ból głowy, wrażliwość nerwów,  śŚledziennicę, 
nerwowe zaburzenia serca i żołądka, otrzymają 
bezpłatnie broszurę Dr. Weisego. Słabość ner 
wów. Dr. Gebhard i Ska, Gdańsk, oddz. 87. 


—mSLm<LoLsSm2oEŁe vba 


WYTWORNIA PIECZĄTEK 
A. FISCHHAB | 
KRAKOW, GRÓDZKA 46 


TELEFON 3256 
Zakład wb rzy w nowoczesne urządzenia 


techniczne wykonuje zlecenia w ciągu kilku godzin. | 
Wykonanie pierwszorzędne Ceny konkurensyjea 


Nr. 15. 


KRONIKA 


Styczeń 


Wechóc Zachód 
slońca 19 słońca 
2 m. 35 Niedziela 15 m. 58 
19 Thebet 5tt4 


e = 
= WZGLĘDÓW TECHNICZNYCH, spowo- 
ych strajkiem drukarskim, musiały z wczo 
rajszego i dzisiejszego numeru „Nowego Dzienni- 
ka“ odpaść zwyczajne dodatki tygodniowe; za- 
y je w następnych numerach. 

Ww A kozczikej wczoraj iIl-ciej części „Li- 

sów z Afryki“ (korespondencja Polskiej Agencji 

icystycznej) nie zostało wskulek niedopatrze 
Ria usunięte zdanie odroszące się do dzielnicy 
; ej na Wschodzie. 

— DYŻURY APTEK, Dziś w niedzielę mają dy 
Żnry następujące apteki: przez cały dzień i noc: 
Rynek 13  Stradom 6, Lubicz 7, Karmelicka 9, 

1 w Podgórzu Kalwaryjska 27; do g. 

Smej wieczór: Rynek A—B 45, Krakowska 19, 

rzecka 9, Długa 4, Łobzowska 6, w Pod- 
Górzu Plac Zgody 20. 

— POSIEDZENIE BGZEKUTYWY ORGANI- 
ZACJI SJOŃSKIEJ dla zach Małopolsi i Śląska 

ie się w poniedziałek 20 bm o godz 8-ej 
wiecz w lokalu Organizacji Sjońskiej, Stradom 15 

— AKCJA NA RZECZ PALESTYŃSKIEGO 
FUNDUSZU ROBOTNICZEGO Dziś w niedzielę 
© godz. 12 w poł. odbędzie się w lokalu „Solidar- 
Rości* (Zielona 10) konferencja w sprawie akcji 
na rzecz Palestyńskiego Funduszu Robotniczego 
(kapai). W konferencji wezmą udział delegaci 
uż prow. zach. Małop. i Śląska, reprezentanci 

e. organizacyj Palestyny pracującej, o- 

Taz delegat Centrali „Kapai“ z Warszawy. 

— NOWY KIEROWNIK KLINIKI GINEKOLO- 
GICZNEJ. Wydział lekarski U J. powierzył tym- 
czasowe kierownictwo kliniki położniczo- gine- 
kólogicznej U. J. po śp. prof. Aleksandrze Rosne- 
rze docentowi dr J. Szymanowiczowi. 

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 
KRAKOWSKIEGO STOWARZYSZENIA KUP- 
COW odbedzie się dziś w niedzielę w lokalu przy 
ul. Grodzkiej 43. Początek o godz. 10-tej przedpoł. 
Wybory 12 członków wydziału od godz. 3'30—6'30 
Wieczór Lista oficjalna Krakowskiego Stowarzy- 
Sżenią Kupców: Froniowicz Leopold, Goldman 
Izrael, Honigwachs Beer, inż. Lilienthal Józef, 

rgulies Łazarz, Perlman Salomon, Pfeffer Ra- 
fał, Pitzele Szulim, Rosenblum Wolf, Schenker 
Ferdynand, Steiner Arnold, dr. Zinmnerman Juda. 

— MI. WALNY ZJAZD KANDYDATÓW AD- 
WOKACKICH Małopolski i Śląska Ciesz, obrado- 
Wać będzie dziś w niedzielę i jutro w sali posie- 
czeń Izby przemysłowo handlowej. Pierwsze 
posiedzenie Zjazdu zagai przedstawiciel prezy- 
dum Komisji Kodyfikacyjnej Rz. P. prof. Zoll, 
Poczem nastąpią referaty, których tytuły podali- 
śmy już w ub. tygodniu. 

— „POD SZTANDARAMI PRZYSZŁOŚCI“, We 
Wtorek 21 bm. o godz. 8 wiecz. w Coll. Nov. sala 
39, odbędzie się staraniem Akademickiego Zwiaz- 
ku Pacyfistów wieczór literatury pacyfistycznej. 
Na program złożą się: genjalae wiersze Mickie- 
IWiczą, fragment z głośnej powieści  Remarque'a 
»Na Zachodzie bez zmian”, satyra ks. Aniozkisa 
„Pan Bóg na wojnie“ oraz utwory Glaesera, G. 
Wakowiczównej, Słonimskiego, Czuchnowskiego, 
Gałuszki. Staudyngera, Polewki i innych. Recytu- 
JA: W. Tarnawska art. dram, J. Balicki, J, Bo- 
browski i IL. Sewin, Przemawiają Z. Wolska i H, 
5 ej Wstęp 1 zł — akademicki i szkolny 


— WENTA ŚWIĄTECZNA POLSKIEGO CZER 
WONEGO KRZYŻA, odbyia dnia 2 ub m. w U- 
jeźdżalni wojskowej przy ul. Zwierzynieckiej da- 
czystego zysku zł 1570.68. Okręgowy Zarząd 
C. K. składa najserdeczniejsze podziękowanie 
Wszystkim, którzy przyczynili się do udania się 
imprezy. 


„, — OBNIŻKA CEN CHLEBA Magistrat podaje 

40 wiadomości, że od dnia 20 bm. mogą być po- 

rane w sklepach piek „rskich jak i w sklepach 

Spożywczych najwyżej następujące ceny: za 1 kg. 

a żytniego jasnego 48 gr, zal kg. chleba 

ago enie 37 gr, za 1 kg. chleba pszenno- 
55 gr. 

— Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LE- 
KARSKIEGO. We środę 2 bm. o g. 8 wiecz. od- 
będzie Się w sali Krakowskiego Towarzystwa Le 
Karskiego (al Radziwiłłowska 4) posiedzenie 
En Krakowskiego Towarzystwa Le- 
karukiego z następującym porządkiem dziennym: 
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Zydzi Kupcy! 


Radykalna obrona spraw kupieak.ch zniesienie, 
względnie zreiormowanie ustawy o podatku przemy 
słowym, częściowe odpisanie zaległych podatków, 
zniesienie funduszu bezrobocia i Zakiadu ubezpieczeń 
od wypadków, zniesienie przymusewego spoczynku 
niedzielnegc dla Żydów. utrzymanie w pełni ochro- 
ny lokatorów, kulturalne uświadamianie i wychowa 
nie stanu kupieckiego, zakładanie kas pożyczko- 
wych na niskich odsctkach dia średniego kupiectwa, 
dopuszczenie kupiectwa żydowskiega do korzysta- 
nia z kredytów w Bankach państwowych zaprowa- 
dzenie ustawy 0 ubezpieczeniu kupców na starość, 
stosowanie uczciwej konkurencji w handlu — oto 
program naszych kandydatów ub egających się o 
Kasze zaufanie i głosy. na których w niedzielę, dnia 
19 stycznia 1930 od godz. 3.30 do 6.30 po poł. będzie 
cie głosować w Krakowskiem Stowarzyszeniu Kup- 
ców, Grodzka 43. 

Z tą dewizą i z tym programem ufmi w naszą spra 
wę kroczymy do wyhorów i żądamy Waszych gło- 
sów przy wyborach. 

Intenzywna praca, sumienne zastępstwo, wytrwa- 
mie na linji wytyczonej przez naszą narodowo-ekono 
miczną politykę — musi doprowadzić do lepszego 
jutra do bezwzględnie pewnej egzystencji naszego 
kupca żydowskiego. 

Jawcie się masowo w niedzielę, dnia 19 stycznia 
1930 przy trmie wyborczej i głosujcie, jak jeden mąż 
na sjomistów i nie-sjonistów ale na inteligentnych i 
wykształconych kupców, na ludzi, którzy Do BIEL. fy Mit. gy pao i Nain Poda, Mio e a do- 


tychczasową działałnością na połu społecznem dają 
pełną rękojmię, że tydko dobro i cześć calego żydo 
stwa bez różnicy przynależności paityjnci, loży ira 
na sercu. 
OTO NASI KANDYDACI: 

Buchweitz Jakób, 

Diirstenfeki Szymon, 

Fromowicz Leopold, 

Goldwasser Emil, 

Honigwachs Beer 

Herzog Samuel, 

Pielier Rafał, 

Pitzele Szulim, 

Margulies Łazarz, 

Schenke” Ferdynand, , 

Dr. Zimmermann Juda, 

Inż. Llienthal Józef, 


KOMITET WYBORCZY: 

Sina Aleksandrowicz, S. Biegeleisen, Artur FaH- 
mann, Izydor Gottlieb, E. Horowitz, Leon Borastein, 
D. Herzog. Maks Lauterbach Bernard  Łeinkram. 
Henryk Schenker, Feiweł Monderer. Abraham Ness- 
baum, Józef Przeworski, M. Nattel, Inż. W. Senerer, 
S. Wiener, Dr. S. Liebeskind Dr. Samuel Piiz, 
Dyr. Józef Scheuer, Dyr. A. Pineles, Dr. A Jassem, 
E. Abeles, Inż. J. Hollender, Dr. A. Wanderer. M. 
Stieglitz. Józef Siisser Dr, D. Wistrech, Dr. Karol 
Lustbader, fzałk Halpernn, Józef Bester, J. Dresdner, 
Natan Rechter, Hugo Weinmann. g 


1) oo TE © Moni ay mo Wo u id Zarządu za dE" 1020 2) Putna 
statutu Towarzystwa. 

— STOWARZYSZENIE PRACOWNIKÓW KO- 
LEJOWYCH Z inicjatywy dyrektora Kolei Pań- 
stwowych inż. Gronowskiego powstało w okręgu 
Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Kra- 
kowie stowarzyszenie pracowników kolejowych 
w celu zorganizowania i racjonalnego rozwoju 
różnych dziedzin gospodarstwa domowego, jak 
hodowla drobiu i ptactwa domowego, królików, 
morwy i jedwabnika, roz vój pszczelnictwa, Sa- 
downictwa, warzywnictwa i hodowla ryb przy zu 
żytkowaniu nieużytków na terenie kolejowym. 
Ogólne konstytuujące zgromadzenie stowarzysze- 
nia odbędzie się dziś w niedziełę o g. 1030 w sali 
Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego w Kra- 
kowie (plac Szczepański 1 8). 

— Z POCZTY. Z dmiem 15 bm. zaprowadzona 
została relacja teleloniczna między Krakowem a 
Jabloncem nad Nisou i Tachovem, oraz między 
Mielcem a Bohuminem i Pragą czeską. 

-—- STOSOWANIE PRAWA PRASOWEGO DO 
ZAKŁADÓW FOTOGRAFICZNYCH. W związku 
z problemem, czy do zakładów  fotograficznyca 
można i należy stosować przepis art. 16—19 pra- 
wa prasowego, Min. S. W. wyjaśnia w okólniku 
z dnia 10 bm. iż fotografowanie w myśl rozp 
o prawie przemysłowem należy uważać za prze- 
mysł rękodzielniczy, którego prowadzenie po zgło 
szeniu u władzy przemysłowej I. instancji i wy 
kazaniu zawodowego uzdolnienia jest wolne. Na- 
tomiast postanowienia zawarte w art. 16—19 pra- 
wa prasowego mają Zastosowanie tylko w tych 
wypadkach, gdy chodzi o zakłady wytwarzające 
fotografje (zdjęcia, odbitki) przeznaczone do roz- 
powszechniania, tj, uczynienia ich dostępnemi szer 
szemu, indywidualnie nie określonemu kołu osób 

— KURS KRAWIECTIWA DAMSKIEGO dla na- 
uczycielek szkół państwowych i prywatnych okrę 
gu szkolnego krakowskiego odbędzie się w cza- 
sie od 10 lutego do 5 kwietnia br. Zgłoszenia 
przyjmuje dyrekcja Muzeum Przemysłowego 
Smoleńska 9 do dnia 1 lutego br 

-— WPISY NA KURS GALANTERJI SKÓRNI- 
CZEJ przyjmuje dyrekcja Muzeum Przemysłowe- 
go. ul Smoleńska 9 do dnia 25 bm. 

-- ZMARTWIENIE DLA „ARYSTOKRACJI 
ŻYDOWSKIEJ*. W „Il. Kurjerze Codziennym* 
z 13 bm. ukazało się następujące ogłoszenie: ..Ar- 
tystyczna pracownia okryć męskich i damskich 
wykonanie i wybór pierwszorzędny. Dla arysto- 
kracji żydowskiej wsięp wzbroniony Piotr Wil- 
kosz, ul. Felicjanek 1. 1. Zakład krawiecki 

— 10 ZACHOROWAŃ NA SZKARLATYNĘ zgło 
szono w ub. tygodniu w miejskim Urzędzie Zdro- 
wia w Karkowie. Pozatem zgłoszono: 12 wypad- 
ków mumpsu, 6 dyfterji. 5 odry. 3 kokluszu, po 2 
tyfusu brzusznego i ospy wietrznej. 

— OBŁAWA. W piątek między godz 21 a 24 
przeprowadzona została na terenie miasta i pery- 
ferjoch obława policyjna, w czasie której dopro- 
wadzorto ogółem 68 osób, z tego przytrzymano 36 
osób za różne przestępstwa, jak "włóczęgostwo, 
przekroczenie przepisów dozoru policyjnego, za- 
kazamy powrót z szupasu oraz poszukiwanych za 
kradzież itd Resztę po stwierdzeniu tożsamości 
osoby zwolniono 


| cz6 


= RZUCIŁA SIĘ DO WISŁY w piątek wie- 

czór zawezwane zostało pogotowie ratunkowe 
do Józefy Florczyk (lat 20) zam przy ul. Niepo- 
łomskiej 11, która w zamierze samobójczym rø- 
ciła się do Wisły w Dąbiu, została jednak przez 
przechodniów wyratowaną, Po udzieleniu powocy 
lekarskiej, pozostawiono desperatkę opiece do- 
n'owej. 

— PODPALENIE. Onegdaj o godz 18-tej pod- 
palił niezmany sprawca na brzegu Wisły w Pha- 


kwidowała. Dochodzenia w toka 

— NOCNE WŁAMANIE. Wolfeder Samuel, wła- 
ściciel sklepu cukierniczego pzy ui. Prądnic- 
kiej I 89 zgłosił do policji, że w nocy z 26 ma 17 
bm. dostali się nieznani sprawcy do jego mieszka 
nia, skąd skradli 1 palto 1 garnitor marynarko- 
wy, 1 zegarek srebrny ze złotą dewieką, 
wer oraz gotówkę 170 zł. Złodzieje 
stępnie znaleziozym w ubraniu kluczem 
ni, skąd skradli 5 kg czekolady, około 
miodu i wina ogólnej wartości 1.000 zł. Cisemi 
sprawcy dostali się nadto Ba strych tegoż domm 
skąd skradli na szkodę brata  poszkodowaneja 
Maurycego bielizmę, wartości 200 zł Dodhodzenia 
w toku. 
AMATOR ALKOHOLU. Feimer Bernard 
właściciel sklepu przy uł. Starowiślnej 1. © zgło- 
sił. do policji, że dnia 17 bm. między godz. 14 a 
18 dostał się nisznany sprawca do jego piwnicy, 
skąd skradł trzy skrzynie wódek i wina niensta- 
lonej narazie wartości. 


i 


— REPETYTORJUM NOWEJ PROCEDURY KAR 


dziowskich i obrończych — Cena 5 zł. 
-p 


— JAK ZWYKLE I W TYM ROKU rozpoczęła stę 
dnia 18 stycznia wysprzedaż inwemtarzowa oberwia 


i śniegowców 
DA Ka 
Najlepsza okazja zakupu wysokowartościowege 
obuwia po cenach bajecznie zniżonych. 
Leży beęzwątpienia w interesie naszych Odbiorców 
w naibliższej filji o tem stę przekonać. 1355 


— ŻYDOWSKI UNIWERSYTET LUDOWY. Dziś, 
w niedzielę, o godz. 3 ciej wykład p. Lusta z cyklu 
„Historia muzyki“ o godz. 4-tej p. Dra Butwy z y 
klu „Aktnaine problemy sjońskie", 

— STOW. ŻYD. SŁUCH. U. J. „OGNISKO“ poda 
je do wiadomości osobom zainteresowanym, iż kur 
sa języków rozpoczynają się 20 bm. 


WILLA W KRYNICY 


do wydzierżawienia 


Zgłoszenia do Administracji 
„Nowego Dziennika'* pod „interes“. 


Nr. M 


Golisz się bez bólu tylko 
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; Ceny od zł 0,40 - 2,60 


Tajemnica Gaby Deslys 
Sławna sag b E była Jadwigą 


W roku 1920 amana w Massytgi słtycna tancerka 
Gaby Desłys, pozostawiając po sobie bardzo powa- 
żny spadek, który przypadl po części grmónie miar 
sia Marsylji, a po części nodzinie Cair, Gaby Desiys 
nazywała się bowiem Gabnjela Cair i pochodziła z 
Marsylji. Wszystko byłoby w największym porząd- 
ku, gdyby do spadku po piękwej tancerce nie zgłosi 
ła się rodzina Navratiłów z malego morawskiego 
miasteczka obok Przerowa, motywując swe pretem- 
sje do spadku tem, że Gaby Desiys była właściwie 
identyczną z Jadwigą Nawrwołk urodzoną w roku 
1884 w Górnych Moszczenicach, obok Przerowa. Ta 
Jadwiga Navratil była sobie zwyklią dziewczyną 
wiejską, doia krowy i spełniała inne podobae fum- 
kcje. Potem wyjechała do Wiednia, gdzie została 
służącą w domu jakiegoś dyrektora tearu, któremu 
pkita dziewczyna wpadła w oczy. Ow pan dyre 
ktor reatm zańnneresował się swą służącą i uczymił 
2 miłej — tancerbę, W krótkim czasie Jadwiga Na- 
vrafi stała się sławą europejską i jako Gaby 
Desiys występowała na wszystkich curopejskich 
soach, W ostatnich latach swego życia została 
przyjaciółką ostatniego króla postugalskiego, Ma- 
meki, zdobyła duży majątek, a mastępuże wycofała 
sę z miystycznej działalności i umarła w Marsylii 
w roku 1920 już jako obywatelka francuska. 

Rodzina Nawraństów nie byłaby się wcale dowie- 
działa o karierze Jadwigi gdyby nie zjawił się wiel 
ki kupiec dmzewa z Przerowa, niejaki Eugeniusz 
Weigi którego interesy kilkakrotnie prowadziły 
do Mazsytja Qiy przed 10 laty dowiedział się o 
merci tancerki ! miat właśnie zamiar wyjechać w 
imtereczch do Marsylii, udał się przedtem do Gór- 
wych Mosmemkc, gdzie odwiedził żyjących tamże 
iwowoych Jadwig, Navratń, wzeiędnie Gaby Des'ys 
'Opowiedzieno nm tam, że rodzina Navratilów le- 
ezo w roku 1911 dowiedziała się że Jadwiga wy 
stopuje jabo Gaby Desłys w „Apollo“ w teatrze we 
Wiednia. Rodzina nagle chciała koniecznie zobaczyć 
Symi swą krewniaczkę i diatego nie żafowała ko- 
szńów ! pojechała do Wiednia, ale piękna Gaby ze 
ewel strony me była wcałe ciekawą swych krew- 
wych; mło chciata ich przyjąć I na pocieszenie wysła- 
łe im prze2 garderobianą tysiąc koron. Welgi wy- 
starał się o dokumenty, stwierdzające miejsce uro- 
dzenia Jadwiy! Navratl, a od żyjącego jeszcze ojca 
tancetki wydostał pełnomocnictwo. upoważniające 
go do zastępstwa interesów rodziny Navratilów 
przed śrancuskiemi sądami. 

W Marsyfjt dowiedzłał się że adwokatem masy 
spadkowsj po Gaby Deslys fest nieiski Dupont. 
Weigl odwiedził Duponta, który go bardzo grzecznie 
mrzyjął i oświadczył gotowość uwzględnienia pre- 
tensji Navretiłów. Chodzi tylko o to — utrzyrnywa! 
z dobrodusznyvm uśmiechem mansylski adwokat — 
by rodzina przedłożyła odpowiednie dokurenty. 
Uradowany Weigl wyciągnał wszystkie swnie doki 
memy i wręczył je adwokatowi, będac pewny, że 
sprawa zmajduje się ma najlepszej-drodzo Wyjechał 
następnie z Marsylii w dalszą padróż də Ameryki 
południowej, a gdy po kilku tygodniach wrócił, zgło 
si się u adwokata, by się dowiedzieć, jak sprawa 
stoi. Teraz Dupont zmiemł zupełnie ton wobec Wei- 
gla. nie hyl dła niego już tak grzeczny, lecz z chłod 
ną i wyniesłą miną oświadczył, że rodzina Navratir 
lów w mevezpieczną wdała się zabawę. Prawdą jest, 
żŻe'w roku 1884 urodziła się w Górnych Mosztent- 
cach niejaka Jadwiga Navratil, ale ona jeszcze żyłe 
i ze zmarła Gaby nic nie miała wspólnego. Jeśl 
Weigl nie wieerzy, może nwu ją przedstawić, Adwo 
kat zatelefonował, a w kitka minut później zjawa 
sie w lega kancclarji Jadwiga Navratil, przedkłada 
dokumenty, w krórych Weigl rozpozna? przy Wiezio 
ne przez siebie papiery z Górnych Mosztenic. 

Wskłającą się sprawą zainteresowała się wikoficu 
pobicia paryska która wydelegowała komisarza Ame 
lina do jej zbadana. Okazuje się teraz, że Jadwiga 
Navratił naprawdę żyłe i potrafiła udowodnić swo 
ja identyczność z ową dawną dziewczyną wisjaką, 
córką Jana | Anny Navrattlów, urodzona w roku 
1884 w Górnych Mosztenicach. Panna Navratil jest 
łudzące r=dcbhnr do zmarłej Gabv Deslys i dlatego 
rodzni "avnaulów mogła być przekonana, że Qa- 
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kukminacyjny i trudno byłoby się obecnie doszukać 
czegoś nowego. Od czasu do czasu pojawiają się nie 
liczne eksperymenty ogólmie jednak stwierdzić może 
my, że zasadnicze linje pozostały tesame, jak na po 
czątku sezumi; pewne odchylenia i zmiany Sgrostrzec 
jedynie możemy w szczegółach. Przez czas krótki 
zagrażał mcdzie pewnego rodzaju szablon, szczegól 
nie jeżeli dotyczył on domirmjącego obecnie koloru 
czarnego. Nie trwało to jednak długo twórcy mody 
zorjentowa! się dość wcześnie i znaleźli szczęśliwe 
rozwiązanie przez wprowadzenie nowych, różnorod 
nych szczegółów do zasadniczej, modnej obecnie syl 
wetki. Przyznać musimy, chociaż bylibyśmy  nal- 
bardziej krytycznie usposobiem, że właśnie ta mao- 
gość : różnorodność szczegółów toaletowych czymi 
modę obecną niezmiernie wdzięczną | efektowną. 

Rycina nasza przynosi dzisiaj paniom naszym kil- 
ka zgrabnych sukien, z których nietrudno wybrać bę 
dzie coś odpowiedniego. 

Model A), to bardzo elegancka sukma aksamitna, 
której oryginamość polega pnzedewszystkimm na 
tem że gładko z przodu | w tyle przechodz! po bo- 
kach w głębokie i ste klosze. Stanik zupełnie vbe 
sły łączy się z sukmią limig półkołistą, co nadaje ca 
łości cechę m ęktkości. Szczegółem bardzo dekoraty- 
wnym jest również okrągła wsadka z świecącegc, 
białego jadwabiu, zapinana na drobne, ozdobne gimi 
ozki 

Model B), to efglebowna kombinacja z crepe satin | 


granatowego oraz bialego. Suknia w kroju dość pro | 


W dziedzinie mody osiysgnął sezon zinowy punkt 
ł 
l 


by Deełys była właściwie Jadwiga Navratil. Kore- | 
spomdent Czeskiego Biura Prasowego miał nawet z | 
tą Jadwigą Navratil rozmowę po czesku, z której ! 
to rozmowy wynika ponad wszelką wątpliwość, że | 
Gaby Deslys wie była Jadwigą Navratil | 
Jedno w tej sprawie pozostaje jeszcze niejasne, a | 
mianowicie: Jadwidze Navratil bezpośrednio przed 
wojną zagiięty dokumenty, Gaby Deslys wedle. 
wszęlkiego praweiopodobieństwa hyłś. szpiegiem em 
temy. Być więc może a nawet wielkie zachodzi pra 
wdopodobieństwo, że posbugiwała się dokumentami 
Jadwigi Navratit, by podczas wojny występować 
we Wiednm i szpiegować na rzecz emtenty. Dlatego 
nnwetafa lerenda n kdemtvezmośc! (iahv Meelys z 


TURKEL 


Pare zgrabnych modeli 


e Nr. 15. 


I Ska kl) aia 


Sta, kamizęikowa, odznacza się rem że spódniczki 
otwiera się u samego przodu i ukazuje tensam biały 
jedwab, z którego zrobiona jest wsadka oraz żabot. 
Całość. lekko przerzucona zebrana jest paskiem, 
przęciągniętymm przez ozdobną klamrę, 3 
Model C) już ma pierwszy rzut oka zasadniczo róż 
ni się od poprzednich. Jest to Suknia, która przez 
wzorzysty materjal i krój robi wrażenie toalety sty 
lowej, mimo że w linjach zasadniczych odpowiada 
obecnym postulatom mody. Przedłużony, fantazyjny 
stanik zapina się u samego przodu ną długi rząd 
drobnych guziczków i ozdobiony jest u samej szyji 
staroświeckim Żabotem, Z tego samego  materjalu 
zrobione są rówmież mankiety u rękawów. Kloszowy 
wolan spódniczki zachodzi jednostronnie dość wyso 
ko pod stanik i dodaje sukrw dużo lekkości I powiew 
ności. To wrażenie podkreśla bardziej wąziutki pa: 
Seczek, zakończony kokardą. Całość zroblona z je 


dwadbin lab aksamitu wzorzystego doskonale prezen - 


tuje się przy tańcu, nadaje się zatem na dawomęg po 
południowy. 

Model ©) Główny efekt tej eleganckiej aksamhRyel 
toalety stanowi jednostronne boczne wykończenie. 
A więc kosze soódmiczki zebrane są z bołm, stanik 
zapina sie z boku a | koronkowy garnitur rówwież 
bocznie- się zapina. ; 

Ta jednostrunność w kroju nie jest niczem zasad 
niczem, jednak często się przy obecnych sukniach, 
jako fantazyjny szczegół powtarza. Do powyższych 
sukien aksamianych kub jedwaboych nadają się fa- 
sne puszyste lisy, jako efektowne wzupełniemie. 


Jadwigą Navratil, 

Tak na razie przedstawia się stan sprewy proce 
sowej między rodzną Navratilów z Górnych Moszie 
nic a rodziną Cair w Marsylji Można się spodzie- 
wać jeszcze niejednej sensacji, albowiem mimo u- 
rzędowego komunikatu francuskich sądów i francu- 
skiej policji sprawa nie przedstawia się tak iasmo... 
| oe Ma 


— T 

RATHENAU BOHATEREM DRAMATU, Pisarz 
kolenderski Gerwersman muplsał dramat pt. „Wal 
ter Rathenau“ Dramat obejmuje cztery akty, a 
kończy się słowami, które ada matka pod 
adresem morderców swego syaa: „Kimkolwiek 
omi są. przebacząm im w imienia Walteru. 
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„Nr. 18. „NOWY DZIENNIK” poniedzałek 20. 1. 1930. 


Wczorajsze uroczystości w Mościcach 


Mościce, 18. 1. PAT. Dziś w Mościcach pod 
Tarnowem odbyła się uroczystość olwarcia i uru 
ienia nowozbudowaaych Państwowych Za- 
kladów Azotowych. Na uroczystość tę przybyli 
z Warszawy Pan Prezydent Rzplitej, premjer 
Poof. Bartel, Minister przemysłu i handlu Kwiat 
ski, wicemin. spraw wojsk, gen  Konarzew- 
iki, wicemin. rolnictwa Leśniewski, wojewoda 
krakowski Kwaśniewski, grono posłów z różnych 
ugrupowań politycznych, interesujących się zaga- 
duieniami rolniczemi, liczni przedstawiciele kół 


atwo. ‘S 

Fo nabożeństwie odbyło się poświecerie pa- 
miąaiowej tablicy, ufundowanej ku uczczeniu twór 
ców zakładów i dnia poświęcenia tych zakladów. 
O godzinie 11 w wielkiej hali elektrowni iabrycz 
nej odbyła się akademja, w której wzięli udział: 
p Prezydent Rzplilej, czlonkowie rządu oraz go- 
scie Akademję zagaił prezes Rady Administracyj 
rej zakładów p. Klarner, poczerı wygłosił prze- 
mówienie p. minister przemysłu i handlu Kwiat- 
kowski. Z kolei zabrał głos dyrektor Zakładów. 
inż, Wowkonowicz oraz prezes Zrzeszeń przemy- 
słu chemicznego inż. Frepka, 

Fo zwiedzeniu zakładów w miejscewem kasynie 
urzędników odbył się bankiet, wydany przez p. 
ministra przemysłu i handlu inż Kwiatkowskie- 
go, w którym wzięło udział kilkudziesięciu ucze- 
siników. Podczas bankietu imieniem lwdrości mia 


rolniczych, przemysłowych i chemicznych O godz 
9.45 przybył do Moście specjainy pociąg, wiozący 
Pana Prezydenta. Po wyjściu Pana Prezydenta 
z wagomu, w rowarzyslwie członków Rządu i to- 
Warzyszącego mu od Krakowa wojewody p. dra 
Awasniewskiego, orkiestra wojskowa odegrała 
lyum państwowy. Pan Prezydent przyjął raport 


Gd dowódcy miejscowego garnizonu puik. Kleber- | sią Tarnowa burmistrz Kowroński dziękował 
€a i przeszedł przed frontem konpanji honoro | przedstawicielom władz za wybór miejsca pod 


we, wystawionej przez 16 pp. U wejścia na teren 
y ustawiona byał brama trjumfalna, u 
%tórej oczekiwała Pana Prezydenta reprezentacja 
winy Mościce, która ofiarowała Panu Prezyden- 
towi ahleb i sól. Imienien ogółu pracowników 
Isbrycznych powitał Pana Prezydenta jeden z ro- 
boiników iabrycznych, ofiarowując Mu adres po- | 
Witalny, oprawiony piękną ramą. Po powitaniu | 


budowę Zakładów w pobliżu Tarnowa, dzięki cze 
mu okoliczna ludność zyskała widoki podniesienia 
swego dobrobytu. W godzinach popołudniowych 
Prezydent Rzeczypospolitej odwiedził państwa 
Sanguszków w ich majątku Gumniskach, poczem 
odbył w przeznaczonych dla siebie apartamentach 
gościnnych w domu inż. Schatzla szereg konferen 
cyj, Wieczorem Pan Prezydent w gronie członków 
rządu i świty spożył obiad w zamkniętem kole. 
Tzień jutrzejszy poświęci p. Prezydent na pobyt 
v Tarnowie i Mościcach. 


1 prezentacji p. Prezydent i towarzyszący Mu or 
Szok udali się wzdłuż szpalerów, utworzonych 
Przez pracowników zakładów, do kapi'cy fabry- 
cznej, gdzie ks. biskup Wałęga odprawił nabożeń- 


Anglia udzieli pemocy Żydom wPalesty nie 
Doniosie ośw. iadczenie gen. Smutsa 

Nowy Jork. (ŻAT) W Cincinau przebywa 

obecnie gen. Smuts, b. członek angielskiego ga- 


binetu ministrów czasu wojny, który ogłosił 
deklaracię Balfoura. Gen. Smuts wraz z lordem 


lenia pomocy Żydom w tworzeniu Żydo- 
wskiej Siedziby Narodowej w Palestynie. 

W rozmowie z przedstawicielem ŻAT oświad 
czył gen. Smuts. co nastepuje: 


Balfourem i Lloyd George'em opublikował Nie widzę przyczyny, dla której Żydzi i Ara 
Drzed  nicdawnym czasem słynny list w | bowie, ktćrzy od tysięcy lat współżyli zgodnie 


„Times“ w sprawie utworzenia drugiej komisji 
Palestyńskiej. Gen. Smuts przyjął delegacje sio 
nistów z Cincinati z rab. Helerem na czele. Od- 
Powiadając na powitanie delegacji, oświadczył 
on m. in. oo następuje: 

Sprawa palestyńska musi być specialnie sta- 
rannie rozważana ze wzgiędu ra ciężką Sytua 
Cię. Żydzi powinni być spokojni o losy kraju. 

rawa Żydów w Palestynie są zagwarantowa- 
ne, Wielka Brytania nie wyrzeknie się deklara 
cji Balfoura. Wykona ona swą obietnicę udzie 


w Palestynie. nie mogli przyiaźnie współpraco 
wać przy odbudowie Swiętei Ziemi. Przekona- 
ny jestem. że prędzej lub później Arabowie zro 
zumieią korzyści które wypływają dla nich z 
timigrach żydowskiej do Palestyny. Żydowska 
Siedziba Narodowa w Palestynie — oświadczył 
wreszcie gen. Smuts -- zbudowana zostanie 
przy pomocy Wielkiej Brytanii i Ligi Narodów 
gdyż one są odpowiedzialne za realizację man 
datu palestyńskiego. ° 


» - o e ce 

Z życia żyćewskiego w Rosji 
Moskwa. 18. 1. ŻAT. Przedstawiciel Jewse 
kcji w komitecie centralnym partji komunistycz 


nej Bejlin. wykluczony został z komitetu za 


| wskiej. Narazie nie wyznaczono jeszcze następ 
j 
„Prawicõwe odchylenie“. Bejtin był faktycz- 


cy na miejsce Beina. 


nym repnczentantem interesów żydowskich na 
Białorusi z punktu widzenia komunistycznego. 

ostatnim miesiącu wystąpił na WCIK'u ze 
sprawozdaniem o smutnem położeniu ludności 
Żydowskiej i zażądał przeznaczenia większych 
Sum pieniężnych na pomoc dla biedoty żydo 


Moskwa. 18. 1. ŻAT. Mina Goldberg. stara 
Żydówka z miasteczka Samolewicze Skazana 
została na 5 miesięcy więzienia za to, iż uczyła 
dziegi żydowskie modlitw. Akt oskarżenia za- 
rzuca jej. że utrzymywała cheder w którym po 
bierało naukę 10 dzieci. 


bezpośrednio po otwarciu konferencji londyńskiej 
vystąpi z sensacyjnym wnioski>n — Grandi v- 
swiadczy mianowicie, że Włochy gotowe są zre- 
zygnować z calej swej [loty wojennej i zobowią- 
zać się do zaniechania wszelkich zbrojeń mor- 
skieh jeżeli inne państwa uczynią to sano. Jax 
«|yvchać, inicjatorem tego wniosku jest Mussolini. 


Choroba papuzia w Rzymie 


Rzym, 18, 1. (AW) Teraz dopieo wychodzi na 
jaw, że już przed trzema miesiącami wydarzyło 
się kilka wypadków choroby papuziej Pięć osób 
zachorowało. z których dwie zmarły. Dchodzenia 
wykazały, że chorobę zawlekło kilka papug spro- 
wadzonych z Brazylji Nie ogłoszono wówczis 
lego, aby nie niepokoić ludności Dalszych wypal 
kóm choroby nie stwierdzono. 

!|EMEEEEMAEK|| "WIŃSKO A. A 


| 
| 
| 
| — WALNE ZGROMADZENIE K. S. CRACOVIA 
I 


Bandycki napad studenta 
gimnazjalnego 


Czortków. (AW) Urzędniczke pocztowa, któ : 

Ta niosła z Banku Zaliczkowego w Czortkowie te- 

ę€ celem nadania na poczcie z 27.000 została w 
Odze napźdnięta przez zamaskowanego osobniku, | 
tóry wydaarł jej teczkę. Na krzyk napadniętej 
gti się ludzie, którzy puścili się w pościg za spra 
a napadr. Tylko dzięki przypaćkowi żołnierza 
( .P. zdołali sprawcę napadu ująć. Gotówkę w ca 
i odebrano, a sprawcę napadu odesłano do are- 
Sztu wraz z dwoma innymi osobnikami podejrzany 
mi osobnikami o współdziałanie. Sledztwo w toku. 
"p już, że sprawcą napadu jest uczeń gimna- 
Y, Mmazwiskiem Hossing, który brał udział w na 
e na profesorów wraz z kilku innymi kolegami, 

się za wydalenie go z gimazjum. 


Sensacyiny* wniosek Gra ndrego 


a PAdYn, 18 1. (AW) „Daily Herald“ donosi, 
minister spraw zagranicznych Graadi 


odbędzie s.ę w niedzielę 26 bm. o godz. 10 rano w 
sali Towarzystwa Lekarskiego, przy ul. Radziw t 
wskiej 4. W razie braku komplety — o godz. 10.3:). 


Str. 15, 


Program stacyj radjofonicznych 


Niedziela, 19 stycznia 

Kraków (312.8) 1158 Sygnał czasu, 1210—14 
Koncert filh. warsz. muz. Karłowicza (pieśni, rap 
sodja, skrz.) 14 Aud. rolnicza. 1420, 1450, 15%0 
— 16 Muz. 16—1715 Koncert z Katowic (Miller, 
Lincke, Pucaini — pieśni, arje). 17/15 „Nosorożee 
ze Staruni* — odczyt dra Fudaowskiego. 1740 
Koncert z Warszawy (Momiuszko, Massenet, Schu 
bert). 19 Rozmait Komun. 1910 „Przyjaźń Rivie- 
re—Claudel“ — wygl. dr. Bastgenówna (z recyt.) 
1958 Sygnał czasu, hejnał. 20—21‘30 Koncert z Ka 
towic. 21'30—22 Słuchow. liter z Wilna: „Fircyk 
w zalotach“ I. Chodźki, 22—030 Rewja teatrzyku 
„Morskie Oko“ z Warszawy, komun 

Warszawa (1411.7) 1210, 1740 i 2005 Muz. 

Katowice (408.7) 1210—14 Koncert lilh. warza 
(p. Kraków). 15 „Nowiny*. 15°40 Odczyt relig. 16— 
17 Koncert 17 Szachy. 1718 Odczyt z Krakowa. 
17'40—19 Koncert z Warszawy (p. Kraków). 19 
Rozmait. 1920 Muz. 19'30 „Bery i Bojki“ 20—21'30 
Aud. liter, (p. Kraków). 22'05--030 Rewja „Mor- 
skiego Oka“ (p. Kraków). PAT. 

Wiedeń (516.3) 1110 16'15, 1850 i 2006 Muz 

Budapeszt (550) 12, 17'15 i 23 Muzyka. 
| ZZ I 


ZE SPORTU. x 
TURNIEJ KWALIFIKACYJNY K. O Z. G. 8. 
Dziś 19 bm. rozpoczyna się turniej kwalifikacyj- 

ry Krakowskiego Okręgowego Związku Gier Spor 

towych z udziałem 8 klubów. Turniej obejmuje 
siatkówkę i koszykówkę drużyn męskich i żeń- 
skich. Pierwszych 6 klubów w każdej grze utwo- 
rzy A klasę, następne spadną do klasy B. W tym 
tygodniu odbędą się następujące rozgrywki: Dru- 
żyny męskie: Sokół—Wawel (sobota 18-ta). Le- 
gja-—Ymca  („iedziela 11-ta).  Wisia—Cracowia 

(niedziela 17-ta). Drużyny żeńskie: Sokół-—Wisła 

(sobota 18-ta) Sokół-Cracovia  (uiedzieka 17-ta). 

Wszystkie te mecze odbędą się na sali Ymca. 

Prócz tego grają w niedzielę 19 bm na sali Soko- 

la drużyny męskie: Makkabi—Wawel oraz dru- 

żyny żeńskie Maszkabi— Wisła. Początek o godz. 

16-tej. (Jak wiadomo Żyńłmn - sporiowoom wstęp 

na ćwiczenia w Ymca jest wzb.uniony!! — Red). 
—zzniik ama 

— OKRĘGOWY OSRODEK WYCHOWANIA FL 

ZYCZNEGO W KRAKOWIE organizuje wstępny 

5cio tygodniowy kurs W.„F. kobiet w czasie od 26 

stycznia do 28 lutego br. Ucztesniczki kursu otrzyma 

ją wyżywienie i zakwaterowanie bezpiatnie, Zajęcja 
na kursie całodziemie. Zgłoszenia należy kierować 

do Komendanta Okr. Ośrodka W. F. D.O.K. V„, u. 

Stradom !4 codziennie między godz. 11 a 12 u iasta 

ktorki W. F. p. Wilczyńskiej we wtorki i piątki od 

godz. 18 de 20 w sali gimnastycznej yłnra. Nuwo- 
dworskiego. plac Grobie, 


W Krynicy i w Zakopanem 

Krynica, 18. 1 PAT. Dzisiaj odbył się bieg 
rarcierski okręgu narciarskiego krynickięgo, Tra 
sa 16 km, Wyniki następujące: 1) Żytkowicz, (K. 
K. N.) 1 g. 14 min. 41 sek, 2) Skotnicki (KKN) 
129,09 godz, 3) Kochański (KKN) 1.3026 godz. — 
StarJowało 20 osób. Bieg pań: trasa 8 klm.: 1) 
Skotnicka 38 min. 15 sek, 2) Guczylakówna 48 
man. 16 sek. 

Zakopane, 18 1. PAT. W sobotę 18 bm. na- 
stąpiło otwarcie zimowych zawodów hippicznych 
konkursem otwarcia o nagrodę Komitetu Imprez 
Sportowych. 


Z GIEŁŁY 


Giełcća warszawska 

Warszawa, 18 1. PAT. Akcje: Bank Polski 179 
i pół, 180, 179 i trzy czw. Baak Zw Sp. Zamobk 
18 i pół, Węgiel 50, Lilpop 36. Pożyczki: 4-proc. 
prem. poż. inwest. 122 i pół, 5-proc. poż. dolar 
18, 5-proc. poż. konwers. 50, 5-proc. poż. kolej. 44 
i pół, 7-proc. poż. stabilizac 88 i jedna czw., 10- 
proc, poż. kolej. 10250, L. Z. Banku Gosp. Kraj 
H 


Waluty: Dolary 8855. Dewizy: Londyn 4328, 
Nowy Jork 8878, wypłaty telegr 8.896, Paryż 
3498, Praga 25.31. Szwajcarja 171.82, Wiedeń 


125.06, Włochy 46.54, 
173.55. 


Marka niem. 213, Gdańsk 


ziełda zurychska 


Zurych, 18 1 PAT. Paryż 2033, Londyn 25.19, 
Nowy Jor 5.17.55. Belgja 72.07, Włochy 27.08, Ber: 
lin 123.65, Wiedeń 72.80, Praga 15.31. Warszawa 
57.95, Budapeszt 90.50, Buareszt 3.08, Helsingfor< 
13. 
pzzaek o RÓ - R DD 

Londyn, 18. 1. ŻAT. Zmarła tu żona 
czelnego rabina Anglii dra Józeia Hertza, 


Tik 


a Str. 16 


jem "mie" —. mi 
Znany od przeszło 100 lat zegarek szwajcarski 


 CORTEEERT 


È uzyskał Rajwyższe Cdznaczenie 
na wystawie międzynarodowej 


w Barcelonie 1929 r. [ga A 
E FIRANKI 
POSZUKUJE  mteligent- 


nei piunmy Go zajęcia się 
8leiiun chłopoen i do 
pomocy w gospodarstwie 
Znajomość hebrajskiego 
konieczna. Oferty z odpi 
sami świadectw pod „I p 
nergia* Katowice Ma. || „Marka światowej siawy'* 


7. 133 
uż Á znana od lat 40 === 
POSZUKIWANE: Pana 4 


biurowa, psząca biegle l 1 
i oki a zdrowia dz 
na maszymie w p Dla zdrowia dzieci! 


i memieckim języku; 2) 
i HAYA „PUDER, 


NAJNOWSZE 
MATERIAŁY NA 


poleca fabryka tiranek 


M. WELT Z, KRAKOW, UL. GRODZKA L. 71 
obok Wawelu końcowy sklep 


Telefon Nr. 1885. 


rutynowana pielęgniarka 
do niesgrowięcia. Zgłosze 
nia: Błuro Pośredmictwa 
Pracy, Kraków, Rynek 


południa. 114x 
PANNE bebraisikę z aka 

wyksazłałce- 
PEN do 2ch ohiopców, s 3 
18 1 Gistmiogo, przyjmę a7 
sarar, Zpłoszewka od go Tysiące podziękowań! © GL 
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wa, Diċiionmka 63. aee ZE SE. 
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przemysłu cukierniczego. 


różą, miętą i fiołkiem. 


POSZUKUJE się panien 
ki do sklepu galażteryj ; 
mego. Zgłoszenia: Gold- 
wasser, Bożego Ciała 7. 
55g 
CHŁOPCA do lat 15 po- 
szułarie „Specialmość* ul. 
Sławikowska 12, w po- 
dwosciL. 145er 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 20 stycznia 1930 


Cukry twarde (dropsy) są dzięki przystępnej cenie i miłemu 
smakowi jednym z najbardziej rozpowszechnionych artykułów 


Od 50 lat blisko wyrabiamy nasze dropsy. Przy naszem 
w tym długim okresie czasu nabytem doświadczeniu, przy spra- 
wności naszych urządzeń technicznych, przy zastosowaniu wy- 
łącznie cukru rafinowanego a nie afinowanego osiągamy produkt 
krystalicznie czysty, jasny i trwały. 

Nasze cukry zaprawiane są wyciągami ze świeżych owoców 
i kwiatów — pachną więc cytryną, pomarańczą, maliną, wonieją 


Niedoścignionej jakości są nasze cukry atłasowe z nadziewką 
orzechową, miodową, słodową i owocową. 


Wydźwca: Ża Spółke Wyd. „Nowy Dziennik”: Zygmunt Hochwald. Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhansnec. - 


znane jest w Polsce jako wyrób naj- 
lepszy: mydło marki „„Kolłontay z 
pralką”. Miliony doświadczonych 4 
oszczędnych gospodyń domu przeka 
nało się o tem i żadna z nich nie poz. 
woli wmówić sobie innego. rzekomo 
taksamo dobrego mydła. Słynna ta 
marka daje bezwzględną gwarancję 
za stałą niezmienną dobroć mydła. 
Fabryka tygo mydła bezustannie się 
stara o to, aby swą sławę jeszcze 
bardziej utrwalić i z pośród dobrych 
wyrobów wytwarzać produkt jaknaj- 
lepczy, po cenie rzetelnej i przystęp- 
nej. Gdybyście, Szanowne Panie, 
jeszcze nie znały tego aromatycznego, 
zawierającego glicerynę mydla „Koł- 
łontay z pralką”, to proszę wypró- 
bujcie je jaknajprędzej, a napewno 
będziecie również zadowolone! 
Wypróbujcie „Kołłontay'a sodę 
do bielenia” i proszek „Boraxil”! 


Myato 


Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927. — Zastępca na m. Kraków: 


S. Goldstein, Kraków, Józefińska 30, — Zastępca na Małopolskę: H., Gleicher, Tarnów 


Reklama ciźwignia handiu! | 


MŁODY, energiczny ka. 
waler poszukuje menial 


w charakterze inkasenta 
ekspedjenta lub jakiej 
kołwiek — odpowiedniej 
pracy, Zgłoszemńa do Ad 
mim. „N. Dziennika“ pod 
„Uczciwy, <a 2. 


ZDOLNA korespondett-; 
tka, ze znatomością sto- 
nografji polskiej i nieme, 
ckiej pisząca biegle na; 
maszymie w obu języ- 


k 


kach, poszukuje po-' 
sady. Zgloszenia do Adi 


l 
POKÓJ UMEBLOWANY 
z ubrzyanamiesi czeŚcio”| 
wem lub całkbowitem, dia! 
jednego pana do wynar, 
jęcia od zaraz, Włado-. 
mość: Damedowa, ul. Dłu 
za 33, HL piętno. TTbp. | 


i DLA SIEROTY poszuki. 
ję umieszarenia aa 5 mnei 
sięcy. Ewentualnie może, 


Bale PSR: 
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Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziemmikowa Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem Maksymikjaca Feidmans 


